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Gorące poparcie narodu 
dla stanowiska delegacji PRL

N. Chruszczów 
konferował 
z W. Gomułką...

Echa przemówienia Wł. Gomułki w OHZ

x\ sesja Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
’ Zjednoczonych jest wydarzeniem znaj- 

dującym się w centrum zainteresowania i uwa­
gi społeczeństwa polskiego. Świadczą o tym 
zarówno napływające z całego kraju informa­
cje o zebraniach odbywających się w celu 
omówienia przebiegu obrad nowojorskich jak 
i uchwalane przez przedstawicieli wszystkich 
środowisk rezolucje, wyrażające poparcie dla 
stanowiska delegacji polskiej, przedstawionego 

. na forum ONZ przez Władysława Gomułkę.
Do Komitetu Centralnego 

PZPR napływają liczne depe­
sze z życzeniami i wyrazami 
uznania dla delegacji pol­
skiej i jej przewodniczącego 
W. Gomułki.

W wielu zakładach pracy 
odbyły się masówki i wiece. 
Uczestnicy jednego z nich — 
zorganizowanego przez ZMS 
w Fabryce Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie — 
piszą w depeszy przesłanej do 
Władysława Gomułki: „Gorą­
co popieramy Wasze wystą­
pienie i zawarte w nim pro­
pozycje. Ze szczególnym za­
dowoleniem powitaliśmy tę 
część przemówienia, która po 
tępią odradzający się milita* 
ryzm i rewizjonizm zachodnio 
niemiecki”.

„W pełni popieramy wnio­
ski zgłoszone przez delegację 
polską na XV sesji ONZ — pi 
szą w uchwalonej rezolucji 
pracownicy Wrocławskiej Fa­
bryki Wodomierzy. — Gorą­
co popieramy stanowisko poi 
skiej delegacji w sprawie 
utrwalenia pokoju i naszych 
granic na Odrze i Nysie”.

W wielu depeszach i rezo­
lucjach ich autorzy —t załogi 
wielkich fabryk, uczestnicy 
różnych zjazdów i zebrań dzia 
łącze chłopscy i pojedyncze 
osoby — witają z uzna­
niem propozycje rozpisania 
światowego plebiscytu w pod 
stawowych kwestiach pokoju 
i wojny.

Rezolucje i uchwały wyra 
żają przekonanie, że propozy 
cje te złożone na sesji ONZ 
przez N. S. Chruszczowa, przy 
czynią się do rozwiązania, 
zgodnie z życzeniami całej 
ludzkości, podstawowego pro­
blemu czasów współczesnych 
— problemu rozbrojenia.

PAP
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Macmillan w roli adwokata 
militaryzmu i rewizjonizmu NRF

Przemawia szef delegacji polskiej Władysław Gomułka.
CAF — radiofoto z N. Jorku

Z dehaiy w Zgromadzeniu Ogólnym

Czwartek był szóstym z kolei dniem politycznej debaty 
generalnej prowadzonej w Zgromadzeniu Ogólnym NZ. 

Posiedzenie rozpoczęło się, jak zwykle, około godziny 17. 
Pierwszy przemawiał szef delegacji Kambodży, książę No- 
rodom Sihanouk. Następnymi mówcami figurującymi 'na 
liście byli przedstawiciele: Wielkiej Brytanii premier Mac­
millan, Pakistanu, Ekwadoru, Libii, Nepalu i Liberii. Na
sali obrad

Tematami, 
niej omówił

obecny był również premier Chruszczów.

jakie najobszer- 
w swoim wystą-

29 września w siedzibie 
przedstawicielstwa radziec­
kiego przy ONZ odbyło się 
spotkanie szefa delegacji ra­
dzieckiej na XV sesję Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, N. S. 
Chruszczowa z szefem dele­
gacji PRL na wspomnianą 
sesję Wł. Gomułką.

W rozmowie, która toczy­
ła się w bardzo serdecznej 
atmosferze odbyła się wymia­
na poglądów na sprawy bę­
dące przedmiotem obrad Zgro 
madzenia Ogólnego oraz na 
inne zagadnienia międzynaro 
dowe.

Rozmowa trwała ptzeszło 
2 godziny.

... i Macmillanem
W nocy z czwartku na pią­

tek premier Wielkiej Bryta­
nii H. Macmillan przybył do 
siedziby przedstawicielstwa 
radzieckiego przy ONZ, aby 
spotkać się z premierem 
ZSRR N. S. Chruszczowem.

Zajścia w Nigerii 
i Południowej Rodezji

Delegacja CSRS 
przybyła do Warszawy

29 bm. przybyła do Warsza­
wy czechosłowacka delegacja 
handlowa, która przeprowadzi 
rokowania w sprawie podpisa­
nia między Polską a CSRS 
protokołu o wymianie towa­
rów i płatnościach na 1961 r. 
w ramach zawartej w lutym 
br. umowy wieloletniej. (PAP)

Martin Bormann 
aresztowany?

Wiadomość o aresztowaniu 
w Argentynie pewnego Niem­
ca, co do którego zachodzi po 
dojrzenie, iż jest on hitlerow­
skim „Reichsleiterem” Marti- 
nem Bormannem, obiegła 
świat za pośrednictwem prasy 
argentyńskiej oraz amerykań-

_Cu i irmych agencji praso­
wych. Jednakże do późnego 
wieczora 29 września sensacyj 
na ta wiadomość nie została 
potwierdzona. Argentyński mi 
■ spraw wewnętrznych 
vuolo oświadczył, że istotnie 
można przypuszczać, iż aresz­
towany, który występuje pod 
nazwiskiem Walter Flegel, 
jest tym znanym przywódcą 
nulerowskirn, uważanym do­
tychczas za zaginionego bez 
W’esci, . względnie zmarłego. 
Jednakże władze policyjne nie 
potwierdziły takich przypu­
szczeń, zapowiadając, że toż­
samość aresztowanego będzie 
Prawdopodobnie wyświetlona 
w ciągu 48 godzin. (PAP)

oyodd
Zachmurzenie o charakterze 

zmiennym, przejściowo duże. Ra­
no lokalne mgły. Na wschodzie 
Przygruntowe przymrozki. Tem­
peratura maksymalna od 8 do 
13 st. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne, zachodnie i północno-zachod­
nio.

Miliard m3 gazu ziemnego 
otrzymamy dodatkowo z ZSRR
W czwartek powrócił z Moskwy do Warszawy mini- 
» » ster przemysłu chemicznego inż. Antoni Radliński, 

który przeprowadził rozmowy w sprawie zwiększenia do­
staw gazu ziemnego ze Związku Radzieckiego do Polski.

Min. Radliński poinformo­
wał przedstawiciela PAP o 
szczegółach zawartego w tej 
sprawie . polsko-radzieckiego 
porozumienia.

— Związek Radziecki, w 
myśl- podpisanej 29 bm w Mo 
skwie umowy dostarczać bę 
dzie dodatkowo specjalnym 
rurociągiem począwszy od 
1965 r. gaz ziemny ze złóż Za­
chodniej Ukrainy do granicy 
polskiej w okolicach Przemy 
śla. W następnych latach do­
datkowe dostawy gazu osiąg­
ną miliard m3 rocznie. Po­
służy on jako surowiec dla 
przemysłu chemicznego. Zgo­
dnie z umową, Polska dostar 
czy ZSRR pewnych ilości rur 
niezbędnych dla budowy ru- 
rcciągu do granicy polskiej.

I Związek Radziecki udzieli 
nam pomocy technicznej przy 
budowie gazociągu na terenie 
Polski. (PAP)

pieniu premier W. Brytanii 
Macmillan, była sprawa Nie­
miec i rozbrojenia; oczywiście 
poza tym poruszył on szereg 
innych zagadnień.

Premier brytyjski podjął się 
niewdzięcznej roli adwokata 
militaryzmu i rewizjonizmu 
zachodnioniemieckiego broniąc 
rządu NRF przed „atakami ze 
strony przedstawicieli komu­
nistycznych”. Macmillan nie 
widzi odradzania się rewizjo­
nizmu w Niemczech zachod­
nich, jakkolwiek przyznał, że 
Anglia dwukrotnie poczuła na 
własnej skórze skutki niemiec 
kiego militaryzmu. Nawoływał 
on do puszczenia w niepamięć 
przeszłości i patrzenia w przy­
szłość, mówił o „demokratycz­
nych” instytucjach w NRF i 
zapewniał, że zbrojenia za- 
chodnioniemieckie dokonywa­
ne są „wyłącznie” w ramach 
NATO.

Macmillan nawiązał następ­
nie do „delikatnej i trudnej” 
kwestii berlińskiej stwierdza­
jąc, że może ona być rozwią­
zana jedynie na drodze „cier­
pliwych i uczciwych negocja­
cji”.

ogóle o wznowieniu prac Komi­
tetu Rozbrojeniowego Dziesięciu 
Państw ,ani o całkowitym i po­
wszechnym rozbrojeniu.

Agencje prasowe podkreśla­
ją w swoich relacjach, że w 
momencie, kiedy Macmillan 
wspomniał o obawach przed 
uprawianiem akcji szpiegow­
skiej pod płaszczykiem doko-

Według doniesień z Lagos, 
doszło do krwawych starć w 
północnej Nigerii. 14 Murzy­
nów zostało zabitych, 87 ran­
nych. Tło zajść jest nie wy­
jaśnione.

Do starć doszło również w 
Południowej Rodezji. Policja 
otworzyła tam ogień do 500 
Murzynów uzbrojonych w ka­
mienie. (PAP)

ny wania kontroli, premier
Zawieszenie broni

Chruszczów wstał z miejsca i
głośno oświadczył: .zgódźcie w Laosie
się na rozbrojenie, a my się 
zgodzimy na wszelką kontro­
lą”.

> W sprawie reorganizacji 
władz wykonawczych ONZ o- 
raz oceny działalności Ham- 
marskjoelda w Kongo Macmil­
lan zajął stanowisko identycz­
ne ze stanowiskiem Eisenho­
wera,. dla którego przemówie­
nia nie szczędził pochwał.

Nic więc dziwnego, że wy­
stąpienie brytyjskiego premie­
ra spotkało się niezwłocznie 
z entuzjastyczną reakcją ze 
strony sekretarza stanu USA 
Hertera.

Agencja AP donosi z Vien- 
tiane, że premier legalnego 
rządu, książę Souvanna Phou­
ma oświadczył, iż w czwartek 
wydany został rozkaz zawie­
szenia broni na terenie całego 
kraju. Rozkaz w tej sprawie 
nadszedł z rezydencji królew­
skiej w Luang Prabang. Jak 
utrzymuje agencja, wydano 
go na skutek zdobycia przez.
oddziały Patet-Lao 
Sam Neua.

Premier Souvanna 
oświadczył również,

miasta

Phouma 
że przy­

PAP

wódca rebelii antyrządowej, 
generał Nosavan zapropono­
wał utworzenie „rządu jedno­
ści narodowej”. (PAP)

Jelczańskie Zakłady Samochodo­
we od 1 maja br. produkują na 
licencji czechosłowackiej nowo­
czesne autobusy. W ramach ko­
operacji CSRS dostarcza podwo­
zia, w Jelczu produkuje się wy­
posażenie i nadwozia oraz prze­
prowadza całkowity montaż au­
tobusów. W bież, roku 200 no­
woczesnych autobusów „Jelcz” 
zostanie przekazanych do eks­
ploatacji. W 1965 roku produk­
cja ich wyniesie już 1500 sztuk. 
Na zdjęciu: montaż autobusów 

„Jelcz”.

Przechodząc 
brojenia

do sprawy roz-
premier

Brytanii zaproponował 
nie grupy ekspertów

Wielkiej 
powoła- 

technicz-
nych, naukowych, wojskowych i 
administracyjnych, którzy omó­
wiliby praktyczne sposoby roz­
wiązania poszczególnych proble­
mów rozbrojenia i przedstawili w 
niezbyt długim czasie odpowied­
nie sprawozdanie. Mówca nazwał
swą propozycję 
kiem” naprzód, 
jednak jest to 
mier brytyjski

„skromnym kro- 
w istocie rzeczy 

krok wstecz. Pre 
nie wspomniał w

CAF — fot. Wołoszczuk

^CZYTELNICY PYTAJĄ

Granica Odra- Nvsa
Pan Hieronim Kosiewicz z Poznania pisze w liście 

do redakcji:
„W czasie swojego przemówienia na sesji ONZ Wła­

dysław Gomułka raz jeszcze poruszył sprawę oficjal­
nego uznania przez państwa zachodnie polskich granic 
na Odrze i Nysie. Wiadomo, że sojusz obronny Polski 
ze Związkiem Radzieckim i innymi krajami socjalizmu, 
którego wyrazem jest Układ Warszawski, stwarza pełną 
gwarancję naszego bezpieczeństwa. Czy w tych warun­
kach uznanie przez kraje zachodnie granicy polsko- 
niemieckiej przyniosłoby jakąś radykalną zmianę sy­
tuacji politycznej Polski?

Odpowiedź : 
■ ' ■■■ .... ■

Jak Pan słusznie zauważył, granice nasze są w pełni j 
zabezpieczone i możemy być spokojni, że nigdy nie po- ■ 
wtórzy się tragiczny wrzesień 1939 roku. Kraj nasz roz- i 
wija się i z roku na rok wzrasta jc«o rola w świecie, mi- ś 
mo braku oficjalnego uznania przez Zachód granicy poi- • 
sko-niemieckiej. Jednakże potwierdzenie nienaruszalno- S 
ści granicy na Odrze i Nysie stworzyłoby nową, sprzyja- : 
jącą utrwaleniu pokoju sytuację w Europie. Wiadomo, j 
że NRF jest w tej chwili jedynym państwem, zgłaszają- I 
cym oficjalnie roszczenia terytorialne. W ostatnim zwła- ! 
szcza okresie doszło do groźnej konsolidacji sił rewizjo- : 
nizmu w Niemczech Zachodnich. Pożywką, na której ; 
pleri się tam duch odwetu, jest właśnie odwlekanie przez 5 
kraje zachodnie uznania granicy polsko-niemieckiej. Boń- ! 
skie koła militarystyczne liczą bowiem na to, że w odpo- J 
wiednim momencie uda się wciągnąć do nowego marszu • 
na Wschód całą machinę paktu północno-atlantyckiego. ! 
Ostateczne uznanie granicy na Odrze i Nysie usunęłoby ; 
szermierzom rewizjonizmu jakiekolwiek nadzieje na j 
zmianę istniejącego stanu rzeczy i wytrąciłoby im z rąk • 
broń, którą obecnie tak chętnie się posługują”. ;

P. S.: Czytelników, których interesują problemy ONZ ; 
i sprawy polityki międzynarodowej w ogóle, prosimy o li- ł 
sty. Będziemy chętnie odpowiadać na wszystkie pytania. ? 
Nasz adres: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. *
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„Dzień Nauczyciela" 
pod znakiem 
rolnictwa

Tegoroczny „Dzień Nauczy­
ciela w Wielkopolsce będzie 
miał charakter rolniczy. Wo­
jewódzki Komitet Frontu Jed­
ności Narodu, doceniając rolę
nauczyciela w 
gicznej w 60 
czych naszego

pracy pedago- 
szkołach rolni- 
województwa i

biorąc [jod uwagę pomyślne 
wyniki kształcenia młodzieży 
wiejskiej, postanowił w czasie 
tegorocznego obchodu „Dnia 
Nauczyciela” w dniu 19 li­
stopada br., zwrócić uwagę 
społeczeństwa na pracę nau­
czycieli szkół rolniczych.

Wiąże się to ze wskazania­
mi dla* rolnictwa I sekretarza 
KC PZPR — Władysława Go­
mułki.

Prace przygotowawcze, zle­
cone przez Wojewódzki Komi­
tet Frontu Jedności Narodu 
Oddziałowi Oświaty Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa WRN 
— już się rozpoczęły. Dnia 19 
listopada zjadą do Poznania 
na uroczyste spotkanie nauczy 
ciele szkół rolniczych, (fh)

Nerwowość w Bonn
Po wystąpieniu Władysława Gomułki w O i Z

prasa zachodnioniemiecka niezwykle ner- 
wowo reaguje na mnożące się świadectwa 

głębokiego oddźwięku, jaki znalazły w opinii 
światowej przestrogi Gomułki i Novotnego, do­
tyczące niebezpiecznego dla pokoju rozwoju 
sytuacji w Niemieckiej Republice Federalnej.

Genewska
konferencja atomowa

W czwartek odbyło się ko­
lejne posiedzenie genewskiej 
konferencji w sprawie wstrzy 
mania doświadczeń atomo­
wych. Ogłoszony komunikat 
podaje, że szef delegacji Wiel 
kiej Brytanii przedłożył nowe 
propozycje w sprawie po­
sterunków kontrolnych.

Następne posiedzenie zosta­
ło wyziTaczone na poniedzia­
łek przyszłego tygodnia. (PAP)

„Ataki te — pisze „Stutt­
gartem Zeitung”, mając na 
myśli wystąpienia szefów de­
legacji polskiej i czechosło­
wackiej — są z tego względu 
tak niebezpieczne, ponieważ 
ich uzasadnienia w ustach 
przedstawicieli Pragi i War­
szawy mogą brzmieć szcze­
gólnie przekonywająco. „Te­
go, co Gomułka i Novotny 
powiedzieli, a przede wszyst­
kim faktu, gdzie to powiedzie 
li, nie wolno Republice Fede 
ralnej zbyć machnięciem rę­
ki. Republice Federalnej nie 
wolno również dłużej pozo­
stawić sprawy przypadkowi, 
w nadziei, że inni wystąpią za 
nią przed tym światowym fo

daków do Niemiec”. Dziennik 
znajduje słabe pocieszenie w 
tym, że boński obserwator 
przy ONZ, ambasador Knapp- 
stein, w kuluarach szklanego 
pałacu w Manhattan podej­
muje próbę przedstawienia 
międzynarodowej prF.ie rze­
czy ,we właściwym świetle”.

Dziennik z rozgoryczeniem 
pisze o sojusznikach NRF. 
którzy, jego zdaniem, niedość 
gorliwie bronią swego sprzy­
mierzeńca bońskiego. (PAP)"

Jednostronny rozejm 
w Algierii?

Według nie sprawdzonych 
pogłosek obiegających stoli-

ZE ŚWIATA POLITYKI

Nowe Monachium?

I/rancuska opinia pu- 
A bliczna zaniepokojona 

jest rozwojem wypadków 
w Zachodnich Niemczech. 
Powód ku temu dały: gło­
śny memoriał generalicji 
niemieckiej, przemówienia 
wicekanclerza Erharda w 
Duesseldorfie, ministra See 
bohma oraz wiadomość, że 
Anglia zamierza zawrzeć z 
NRF szeroko zakreśloną 
umowę zbrojeniową, co uła 
twi zaopatrzenie Bundes­
wehry w broń atomową. 
Niepokojom francuskim da- 
je wyraz wpływowy publi­
cysta francuski Maurice Du 
verger w piśmie „Le Mon­
de”.

Zwraca on uwagę, źe 
Francja zbyt zajęta spra­
wą algierską, nieomal prze 
oczyła szybkie zbrojenie 
Niemiec. „Nieobecność mili 
tarna Francji na kontynen 
cie europejskim — pisze 
Duverger pozwoliła roz­
panoszyć się nowemu Wehr 
machtowi. Memoriał gene­
ralicji niemieckiej budzi 
jak najgorsze wspomnienia. 
Zaledwie 15 lat upłynęło 
ed ostatniej wojny, a już 
Niemcy zgłaszają swoje żą­
dania. Jest gorzej, że żą­
dania nowego Wehrmachtu 
idą w parze z odradzaniem 
się irredenty zachodnio- 
niemieckiej. Mowy Erhar­
da i Seebohma świadczą, że 
Niemcy nie tylko chcą od­
zyskać dawne granice, lecz 
pragną również wyciągnąć 
korzyści ze skandalicznych 
hitlerowskich zdobyczy”.

„Biorąc wszystko poJ 
uwagę, kierownicy NRF 
chcą, aby wielkie mocar­
stwa podpisały z Zachodni 
mi Niemcami nową umowę 
monachijską. Polityka nie­
miecka idzie śladem hitlc 
rawskich wymuszeń do cza 
su, dopóki nie nadejdzie 
jej godzina działania”.

„L,e Monde” pisze dalej, 
że „ton żądań niemieckich 
jest obecnie inny, niż przed 
25 laty w Monachium: bar 
dziej umiarkowany. Lecz 
pokojowo brzmiące słowa 
o „prawie do samostano­
wienia i plebiscytu”, nic

jak pisze „absurdalnej 
wojny w Algierii” i powrót 
armii francuskiej na kon­
tynent. Obecność tej armii 
we Francji trzymać będzie 
z natury rzeczy w szachu 
Zachodnie Niemcy. „Irred.sn 
tystyczna kampania — pi­
sze w zakończeniu autor 
artykułu ,,Le Monde” — 
prędzej lub później wtrąci 
Europę i świat w trzecią 
wojnę, o ile w porę nje na­
łoży się cugli polityce za- 
chodnioniemieckiej”.
Ą rtykuł „Le Monde” wy 

wołał w Zachodnich 
Niemczech żywe echo. 
„Frankfurter Allgemeine 
Zeitung” komentuje go w 
ten sposób, źe ukazanie się 
jego na szpaltach popular­
nego pisma francuskiego, 
odtwarza nastroje w kołach 
rządowych, zbliżonych do 
prezydenta de Gaulle’a w 
związku z jego planami 
reorganizacji NATO, któ­
rym .przeciwne są koła rzą 
dowe w Bonn.

Henryk Barański

rum alarmuje dziennik.
Prezydent Eisenhower — kon 
tynuuje autor artykułu — nie 
poruszył tematu niemieckiego 
w swym przemówieniu, od 
Francji na forum ONZ nie 
można wiele oczekiwać ze 
względu na jej własne troski. 
Czy natomiast Macmillan w 
swym czwartkowym przemó­
wieniu weźmie Republikę Fe 
deralną W •Surmie w sposób 
tak pwckonywąjący, jakby 
nale^tt pragnąć, jeszcze się 
zobaił!*.

Mimo pojednawczych roz­
mów tego lata w Bonn — ciąg 
nie w minorowym tonie 
„Stuttgarter Zeitung” napomy 
kając o spotkaniu Macmillan 
— Adenauer — premier bry­
tyjski musi się liczyć z po­
ważną stałą niechęcią jego ro

Ferhat Abbas 
przybył do Pekinu

W dniu 29 bm. przybył do 
Pekinu z oficjalną wizytą pre 
mier Tymczasowego Rządu Al 
gierskiego, Ferhat Abbas. Na 
lotnisku witali go: premier 
ChRL Czou En-lai, wicepre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych Czen I oraz inne oso­
bistości.

Jest to pierwsza wizyta pre­
miera Tymczasowego" Rządu 
Algierskiego w Chinach. Chiń­
ska Republika Ludowa uznała 
Tymczasowy Rząd Algierski 
we wrześniu 1958 r. (PAP)

Po no wróci e z Nowego Jorku

Gdy przemawiał Fidel
wybuchały zdradzieckie bomby
1X7 środę wieczorem powrócił do Hawany z Nowego Jorku 
’* premier Kuby Fidel Castro, który brał udział w XV 

sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ. Razem z nim do Hawany 
przyjechała część delegacji kubańskiej.

Wkrótce po przyjeździe Fi­
dela Castro na ogromnym pla­
cu przed pałacem prezydenc­
kim w Hawanie odbył się ol­
brzymi wiec powitalny.

Do kilkuset tysięcy osób 
zgromadzonych na placu prze­
mawiał prezydet Dorticos oraz

swemu oburzeniu i nienawiści 
do inspiratorów zamachu.

Gdy nastała cisza Fidel Ca­
stro kontynuował przemówie­
nie. Oświadczył on: „Wszyscy 
wiedzą, kto płaci za te bomby. 
Są to bomby imperializmu.

premier Castro.
Spędziwszy 10 

wym Jorku — 
wódz rewolucji

dni w No- 
powiedział 
kubańskiej

Zauważcie, że wybuch 
się właśnie wtedy, gdy 
łem o imperializmie”.

„Trzeba, aby każdy

rozległ 
mówi-

z nas

cę Francji, 
le ma się 
ogłoszenia 
zejmu w 
wszelkiego

prezydent de Gaul 
nosić z zamiarem 

Jednostronnego ro- 
Algierii. Według 
prawdopodobień-

stwa pogłoski te pochodzą od 
kół przychylnych prezydento­
wi, ale rozczarowanych z po­
wodu impasu obecnej polity­
ki algierskiej. (PAP)

Castro — rozumiemy dobrze 
co to znaczy mieć ojczyznę, 
szczególnie teraz, gdy kraj 
nasz nie jest już kolonią, gdy 
stał się rzeczywiście wolny i 
suwerenny.

Gdy Castro oskarżał impe­
rializm amerykański, w parku 
koło pałacu prezydenckiego 
rozległ się silny wybuch. Eks­
plodowała bomba podłożona 
przez jakiegoś zbrodniczego za 
machowca. Na szczęście nikt 
ni* zginął.

Tłum na placu przez kilka 
minut głośno dawał wyraz

zdawał sobie sprawę, iż pro­
wadzimy długotrwałą i ciężką 
walkę z najbardziej barbarzyń 
skim i najbardziej agresywnym
imperializmem — 
Castro.

Jeszcze jedna 
przerwała w tym

oświadczył

eksplozja 
momencie

Prores o oszustwa mieszkaniowe

Bez skrupułów

przemówienie premiera Kuby. 
Nowa bomba zegarowa wybu­
chła zowu w parku koło pała­
cu. Także tym razem nie było 
ofiar.

Fidel Castro omówił następ­
nie dokładnie stanowisko za­
jęte przez delegację Kuby w 
ONZ. Wrogowie pokoju — po­
wiedział — otrzymują w ONZ 
cios za ciosem. Trzeba nadał 
demaskować na oczach całego 
świata zwolenników wyścigu 
zbrojeń. (PAP)

mogą nikogo 
w błąd”.

„Le Monde” 
się dalej nad 
przez politykę

wprowadzić

zastanawia 
wytworzoną 
1 niemiecką

sytuacją w Europie i do­
chodzi do wniosku, że „po* 
lityczne scalenie Europy 
jest nie do pomyślenia, do­
póki jeden z jej członów 
wysuwa terytorialne pre­
tensje a inni tego nie uzna­
ją. Dlctego uznanie granicy 
na Odrze i Nysie oraz ohec 
n”j niemiccko-czechosło- 
wacklcj granicy, jest nie- 
ódzowną przesłanką do kaź 
dej prawdziwej integracji”

Wpływowy organ francu­
ski widzi jako jedyne wyj­
ście z sytuacji zakończenie

W drugim dniu procesu o oszustwa mieszkaniowe, 
jaki toczy się przed Sądem Wojewódzkim — zezna­

wał osk. Starczewski. W odróżnieniu od współoskarżone- 
go Kopeckiego, ten z kolei bez żenady relacjonował po­
szczególne wypadki nabierania naiwnych.

„Tego oszukaliśmy”... „Tamte­
mu opowiedzieliśmy bajeczkę o 
mieszkaniu”... „Innemu daliśmy 
byle jakie zaświadczenie i uwie­
rzył”...

A trzeba przyznać, że ludzie 
wierzyli — jak nikomu. Wystar­
czyło zwykłe, gołosłowne zapew­
nienie; mam mieszkanie! I po 
pół godzinie znajomości kilkana­
ście tysięcy złotych znajdowało

den nabrany, tym razem na 
wielką sumę, bo tylko... 5 
sięcy złotych.

nie- 
ty-

Oskarżeni raz jeszcze spotkają 
się ze swj^mi „klientami”, co 
prawda role będą już zupełnie 
inne. Oni raczej będą teraz słu­
chać, co powiedzą świadkowie.

A to nastąpi już dzisiaj.
(ak)

się kieszeni Starczewskiego,
bądź Kopeckiego. Często za zwy­
kłym... pokwitowaniem. Chcąc 
zdobyć jeszcze większe zaufanie 
u swych <■ „klientów” oskarżeni 
wręczali Im zwykłe druczki — 
wnioski z Wydziału Kwaterunko­
wego. Papierek taki może k a ż- 
d y uzyskać za jedyne... 80 gro­
szy. Tutaj urastał do mocnego 
argumentu.

— Ogólnie biorąc — stwierdza 
Starczewski przed sądem — to 
mieliśmy zamiar oddać, ale nie 
składało się jakoś...

Ofiarą oszustwa padł m. in. ko 
lega szkolny Starczewskiego oto. 
D. Oskarżony bez specjalnych 
skrupułów skontaktował go z 
Kopeckim. Rezultat? .jeszcze je-

Morderstwo w Starogardzie
28 bm. w godzinach wieczor­

nych znaleziono w parku miej­
skim w Starogardzie ciała dwóch 
mężczyzn, rozebranych do naga. 
Stwierdzono u nich ciężkie obra­
żenia twarzy i tułowia, zadane 
tępym narzędziem. Przybyły le­
karz stwierdził zgon 33-letniego 
Brunona Rampcy. Natomiast 20- 
letni Franciszek Pienta w stanie 
bardzo ciężkim przewieziony zo­
stał do szpitala powiatowego w 
Starogardzie.

Dzięki operatywności miejsco­
wej milicji sprawca bestialskich 
napadów został ujęty.

WYPADEK PRZY PRACY
Zatrudniony przy budowie 

domu (ul. Dzierżyńskiego tf26) 
29-letni N. G. spadł wczoraj 
z rusztowania, doznając zła­
mania obojczyka i zgniecenia 
klatki piersiowej.

ZATRUCIE GAZEM
Pogotowie Ratunkowe zo­

stało wczoraj wezwane do 
mieszkania przy ul. Jackow­
skiego, gdzie niejaka K. W. 
usiłowała otruć się gazem 
świetlnym. Na szczęście za­
trucie nie było groźne.

LEKKOMYŚLNI
Przy ul. Dojazd rozegrała 

się wczoraj „walka” na ka­
mienie pomiędzy dwiema grup 
kami lekkomyślnych chłop­
ców. W trakcie tej „zabawy” 
13-letni S. P. zam. ul. Winiar­
ska 71 doznał wstrząsu móz­
gu od uderzenia kamieniami, 

(mi)

Va zbiorowym grobie wyrósł las
W miejscu odkrycia masowych ofiar hitleryzmu pod Żaganiem

„...Polska bardziej niż jakikol­
wiek inny kraj, Polska która pierw­
sza padla ofiarą hitlerowskiej agre­
sji i straciła w ciągu drugiej wojny 
światowej sześć milionów obywa­
teli i 38 proc, majątku narodowego, 
ma prawo i obowiązek podnieść 
z tej trybuny swój głos ostrzegaw­
czy przed narastającym zagroże­
niem pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów ze strefy zachodnioniemiec- 
kiego militaryzmu...

...Imperializm niemiecki, którego 
kontynuatorem są rzecznicy za- 
chodnioniemieckiego rewizjonizmu, 
wielokrotnie deptał i niweczył nie­
podległość całych narodów. Oku­
panci hitlerowscy wymordowali i 
zamęczyli na śmierć więcej obywa­
teli polskich, niż zgodnie z prawem, 
na mocy Układu Poczdamskiego zo­
stało przesiedlonych Niemcóro z te­
rytorium Polski...”

(Z przemówienia Wł. Gomułki na 
XV Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ).

Iesienny, słoneczny dzień. Wokół, 
na piaszczystym gruncie, pokry­

tym dużymi wyspami przekwitłego 
wrzosu rośnie młody brzozowo-so­
snowy las. Tu i ówdzie kępki traw 
i czerwona plamka muchomora. Ty­
siące hektarów takich lasów rośnie 
w Polsce. I ten nie wydawał się ni­
czym różnić od innych. Lecz gdy któ­
regoś dnia poruszono łopatą jego pod­
łoże, okazało się, że kryje się pod

nim olbrzymi grób. Jeszcze jedna ma­
sowa mogiła ofiar hitleryzmu.

W roku 1958 na południe od Żaga­
nia, w bliskim sąsiedztwie byłego 
Stalagu VIIIC, natrafiono na maso­
wy grób. Komisja Badań Zbrodni 
Hitlerowskich przekazała sprawę eks­
pertom lekarskim. Jednocześnie po­
częli się zgłaszać świadkowie — byli 
mieszkańcy stalagu. Po skrupulatnym 
śledztwie ustalono, że zbiorowe mo­
giły kryją w sobie szczątki zmarłych 
i pomordowanych jeńców wojennych 
kilkunastu narodowości: Anglii, Bel­
gii, Czechosłowacji. Francji. Grecji,
Holandii, Jugosławii, Kanady, 
ka, Polski, Tunisu, USA, 
ZSRR.

Natrafiono na uszkodzone

Maro- 
Wloch,

kości
świadczące o gwałtownie zadanej 
śmierci. Znaleziono resztki sznura 
omotanego wokół szyi ofiary, sznura 
wiążącego nogi oraz krępującego ze 
sobą dwa ciała razem.

By pamięć o pomordowanych prze­
trwała — postanowiono na miejscu 
obozu wznieść pomnik. Uporządkowa­
no też teren masowych mogił. Wśród 
okolicznej ludności ciągle chodziły 
jednak słuchy o innych masowych 
grobach w okolicy Żagania. Komisja 
nie zaprzestała swojej działalności. 
Dnia 21 września br. kilka kilome­
trów na południowy' wschód od by­
łego Stalagu VIIIC przystąpiono do 
prac poszukiwawczych.

Na ślad masowych mogił natrafio­
no *w trzy dni później, tzn. 24 wrześ­
nia. Tego przerażającego odkrycia do-

konali sami robotnicy rozkopujący 
groby indywidualne. Z własnej ini­
cjatywy, w niedalekim sąsiedztwie 
cmentarza grobów pojedynczych, po­
częli drążyć próbne wykopy. Na głę­
bokości około jednego metra łopata 
uderzyła o czaszkę. Poczęto kopać w 
innym miejscu. To samo, tyle że głę­
biej: nawet do 2,5 metra. W jednym 
z masowych grobów medalik z pol­
skim napisem: „Święta Teresa od 
Dzieciątka Jeztis „deszcz róż”.

W dwa dni później na miejsce no­
wo rozkopanych -cmentarzy przyje­
chała "specjalna ekipa działająca z 
upoważnienia Głównej Komisji Ba­
dań Zbrodni Hitlerowskich, a wraz 
z nią docent dr Edmund Chróścielew- 
ski — kierownik Zakładu Medycyny 

/Sądowej Akademii Medycznej w Po­
znaniu. Zaproszono także na miejsce 
kilku dziennikarzy.

Podobnie jak i w wypadku cmen­
tarza odkrytego w sąsiedztwie Stala­
gu VIII C tak i tutaj komisja złożona 
z ekspertów ustali po pewnym czasie 
ostateczną ilość ofiar spoczywających 
w zbiorowych i indywidualnych mo­
giłach oraz rodzaj śmierci jaką zgi­
nęli ci ludzie. Ale nawet już dziś 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
jest to cmentarzysko olbrzymie. We­
dług pomiarów ustalonych w pierw­
szym dniu próbnych badań stwier­
dzono, że mogiły indywidualne znaj­
dują się na obszarze o wymiarach 
94 m X 245 m a zbiorowe: 80 m X 
158 m. łabliczki drewniane przy gro-

bach pojedynczych zdają się nosić 
numery kolejne grobów. Miałem w 
ręku tabliczkę, na której odczytać 
można było cyfrę 4607.

W obecności przedstawicieli komi­
sji docent E. Chróścielewski dokonał 
oględzin kilku wydobytych szkiele­
tów. Kości — jak stwierdził ekspert 
— przepojone są jasno-fioletowym 
barwnikiem. Świadczyłoby to o pola­
niu zwłok jakimś płynem dezynfek­
cyjnym czy innym, mającym ewen­
tualnie przyspieszyć rozkład ciał lub 
zabezpieczyć okolicę przed epidemią. 
W próbnych wykopach poza medali­
kiem i obozowym znaczkiem tożsa­
mości, nie znaleziono innych przed­
miotów: guzików, szczątków ubioru.

Jaką śmiercią zginęli ci ludzie li­
czący przeciętnie 18 do 30 lat? Na to 
pytanie będzie można odpowiedzieć 
po zakończeniu badań przez biegłycm

Komisji badającej nowe 8T° * 
ofiar hitleryzmu mogliby bardzo P® 
móc byli uczestnicy obozów 
kich z tych terenów. Stąd ape . 
tych wszystkich, którzy w .w 
ostatniej wojny przebywali w jen>e 
kich obozach położonych medale, o 
autostrady wrocławskiej u styku dzi­
siejszych powiatów: żagańskiego i bo­
lesławieckiego. Piszcic listy lub zgła­
szajcie chęć złożenia zeznań pod adre­
sem Powiatowej Prokuratury w Ża­
ganiu lub Prokuratury Wojewódzkiej 
w Zielonej Górze.

Być może, że żagańskie lasy kryją 
jeszcze niejedną, ponurą tajemnicę 
z czasów ostatniej wojny.

Jerzy Kułtuniak
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„Kaktus44 redivivus 
w... „Szpilkach44

Rozmowa z redaktorem nacz. ,,Szpilek** 
Arnoldem Mostowiczem

Korzystając z pobytu w Poznaniu redak­
tora naczelnego tygodnika satyrycznego — 
„Szpilki”, przeprowadziliśmy z nim błyska­
wiczną rozmowę:

Kłódka - przedmiot nieznany...
Na tropie przestępstw gospodarczych

— Z urzędu, niejako 
jest Pan najdowcipniej­
szym człowiekiem w Pol 
sce. Jak więc się Pan 
czuje w ponurym Pozna 
niu?

— Poznań znam od dawna, 
zakładałem tu przecież w 
1948 r. „Gazetę Poznańską”. 
Mieszkańcy Poznania są o- 
gromnie mili, dowcipni, mają 
też charakterystyczne wady, 
co dla satyryka nie jest bez 
znaczenia...

— A propos „satyry­
ka”, co nowego w świę­
cie satyry?
— O tym, że poznański — 

„Kaktus” został zlikwidowany 
z powodu ograniczeń papiero­
wych, wszyscy wiedzą. Ale 
oto, ten sam „Kaktus” zaczy­
na się ukazywać w „Szpil­
kach”. A więc „Szpilki” po­
magają „Kaktusowi”, a „Kak­
tus” — „Szpilkom”, co w su­
mie powinno kłuć nienajgo- 
rzej, ku zadowoleniu wszyst­
kich. Przepraszam — ku zado­
woleniu większości, a niezado 
woleniu niektórych, tych ukłu 
tych. Na łamach nowego „Kak 
tusa” spotkają się starzy zna­
jomi, graficy, literaci, dzienni­
karze, prawie nikogo nie uby­
ło...

— A tak praktycznie, 
Jak to będzie wygląda­
ło?

„Szpilki” mają objętość 
prawie dwa razy większą niż

."kaktus”. Dajemy więc 
.<• kaktusowi” dwie strony gę- 
8 ego druku, co wyniesie nie- 
c° mniej niż miał „Kaktus” 

przedtem, ale niewiele mniej. 
Tytuł tych stron będzie stary, 
a więc „Kaktus”; zachowamy 
nawet numerację ciągłą. „Kak 
tus” będzie poświęcony spe­
cjalnie sprawom poznańskim. 
Wytrawne ręce i pióra miej­
scowych satyryków znajdą 
niewątpliwie kierunek ukłuć...

— Od kiedy zaczyna­
my?
— Od 1 października. Tu 

prośba do poznaniaków, by ze 
chcieli nie tylko tłumnie czy­
tać, ale i tłumnie pisać do 
„Kaktusa”. Adreś ten sam: — 
Grunwaldzka 19. Jeśli nie 
każdy jest urodzonym Kono­
pińskim. to każdy ma na wą­
trobie niejedną sprawę. Tam 
też, to znaczy do redakcji ,,Ka' 
ktusa”, kierować należy wszel 
kie manifestacje masowe lud­
ności, protesty, bomby zega­
rowe itp. Za wszystkie nietak­
ty, bezczelności, krytykanctwo 
odpowiedzialny nadal Julian 
Mikołajczak vel MIK. Z oka­
zji wznowienia — festiwal lu­
dowy trwać będzie bez prze­
rwy przez szereg dni i nocy. 
Dlatego -właśnie, by nie prze­
szkadzać Targom Poznań­
skim, zaczynamy od paździer­
nika...

Rozmawiał:
Mieczysław Skąpski

Numer „Szpilek” 
kiem „Kaktus” 
się w sprzedamy 
dzisiejszym.

Robotnicy leśni w kaskach o- 
chronnych posługują się piłą 
„Partner-RH". (Leśnictwo Wi­

gry pow. Suwałki).
CAF — fot. Uchyniak t|

z dodat- 
znajdzie 
w dniu

Wpływają do sądów sprawy o kradzieże 
mienia społecznego, o spowodowanie 
manka lub strat. Na ławach oskarżo­

nych zasiadają sprawcy nadużyć. Zasiadają 
ludzie w niczym nie przypominający kasia- 
rzy, włamywaczy, doliniarzy. No cóż, są 
tacy, co potrafią dobrze „obłowić się”, nie 
biorąc do ręki łomu czy wytrycha. Oto fakty:

Za okres 1,5 miesiąca stwier 
dzono w magazynie Zakładów 
Mięsnych w Poznaniu 82 tys. 
zł manka. Trzeba było śledz­
twa, by wykazać, że funkcję 
magazyniera powierzono oso­
bie nie mającej o tym zielone­
go pojęcia. Ponadto wyszło na 
jaw, że podczas pracy na II 
zmianie przyjmowanie i wy­
dawanie surowców odbywało 
się bez udziału odpowiedzial­
nego materialnie magazyniera. 
Na dodatek magazyn nie był 
bezpośrednio połączony z za­
kładem. Droga wiodła przez 
ulicę...

pracy uf laŁnlciufla
Coraz częiciej w pracach leś­
nych używane są ochronne 

skórzane, nakolan*kaski 
niki 
filcem,

gumowe 
pasy

wykładane 
ochronne do 

' do siekier.pił i pochwy
Wprowadza się również naj 

sprzęt ulał'nowocześniejszy
wiajęcy ciężką pracę drwa­
li. Między innymi piły „Part- 
ner-RII”, łatwe w obsłudze, 
lekkie a jednocześnie sied­
miokrotnie zwiększające wy­
dajność pracy. Na zdjęciu:

>

W Prezydium GRN Jędrze- 
jewo (pow. Trzcianka) zginęły 
ważne dokumenty: rejestr wy 
miarowy obowiązkowych do­
staw i kwity dostaw żywca. 
Papiery te przechowywano w 
otwartych biurkach i szafie, 
do której mieli dostęp niemal 
wszyscy pracownicy.

W Gminnej Spółdzielni w 
Ślesinie (pow. Konin) stwier­
dzono niedobór soli potasowej 
(na sumę 14 tys. zł) i węgla 
(wartości' 13 tys. zł). Oczywi­
ście Milicja, prokurator, śledz­
two. Cóż z tego — szukaj 
wiatru w polu. Zarówno sól 
jak i opał leżały bowiem w 
nieogrodzonym składowisku i 
pod gołym niebem. Na doda­
tek nie ustawiono ciągłości dy 
żurów pełnionych przez straż­
ników.

W jednej z placówek kultu­
ralnych Poznania trzeba by­
ło manka w wys. 25 tys. zł, 
by kierownictwo zostało „u- 
świadomione” przez prokura­
tora, że niezabezpieczone lady 
sklepowe i okna wystawowe 
zachęcają nieuczciwych klien­
tów do kradzieży. Nieograni­
czony dostęp do magazynu 
może natomiast stać się nie­
odpartą pokusą dla niektórych 
pracowników.

czernie jewskiegoStodoła
PGR-u stała nieco na odlu­
dziu. Chociaż w budynku znaj 
dowało się ziarno i nasiona 
wartości 500 tys. zł, nic nie 
zabezpieczało ich przed poża­
rem i kradzieżą. Nic, a może 
za to ktoś? Teoretycznie. O- 
biekt powierzono bowiem opie 
ce człowieka, który obÓR Tunk 
cji stróża objazdowego pełnił 
zastępczo obowiązki pomoc­
nika magazyniera. Rezultat? 
500 tys. straty! Nie wiadomo 
jak to się stało. Może ktoś
część zboża 
celu zatarcia 
dował pożar; 
wiły się pod 
mi; może...

ukradł i w 
śladów spowo- 

może dzieci ba- 
stodołą zapałka-

Wydział Leśnictwa i Rolnic­
twa PPRN w Wągrowcu raz 
po raz przysyłał do MO la­
koniczne zawiadomienia o bez 
prawnych zajęciach mieszkań, 
należących do Państwowego 
Funduszu Ziemi. W toku do­
chodzenia okazało się, że 
sprawców nie można ukarać. 
Wydział nie zatroszczył się 
bowiem o zamknięcie i opie­
czętowanie wolnych mieszkań. 
Zostawiał wszystko na łasce 
losu, a jego jedyną reakcją na 
nezprawne zajęcia było alar­
mowanie MO.

&
ystarczy chyba tyle przy- 

’ ’ kładów*) świadczących 
niedwuznacznie, że amatorzy 
cudzego mienia mają nader 

. ułatwione zadanie. Ba, można 

nawet orzec, że w wielu przed 
siębiorstwach i zakładach pza- 
cy istnieją warunki wiodące 
na pokuszenie ludzi o...lep­
kich rękach. Często spotyka 
się bowiem chaos w dokumen­
tacji, otwarte składnice i ma­
gazyny — słowem lekcewa­
żenie podstawowych przepi­
sów i elementarnych zasad 
ostrożności. Trwa to tak dłu­
go, dopóki przestępstwo nie 
stanie się faktem dokonanym. 
Wtedy następuje ocknięcie. 
Ale nie zawsze. Zdarza się na­
wet, że prokuratorskie wystą­
pienie, postulujące likwidację 
tego wszystkiego co> ułatwia 
nadużycia, mija bez echa. Zło­
dzieje znów mogą działać bez­
karnie.

iele się mówi i pisze o 
’ ’ przestępstwach gospodar­

czych i sposobach ich zwalcza­
nia. Na pewno nie brak tam 
słusznych postulatów, wydaje 
się jednak, iż w dalszym cią­
gu nie docenia się problemu 
zapobiegania malwersacjom. 
Jest bowiem rzeczą oczywistą, 
że warunki wręcz zachęcające 
do kradzieży stanowią główną 
przyczynę wysokiej fali prze­
stępstw gospodarczych i tu 
„jest pies pogrzebany”.

Uczmy się kultury współżycia

Taniej i praktyczniej
TAużą trudnością w rozwoju naszego przemysłu są cią- 

glc jeszcze dość wysokie, jak na przeciętne możli­
wości zarobkowe, ceny dóbr przemysłowych.

Obniżka cen dóbr przemysłowych postępuje wpraw­
dzie z roku na rok, ale istnieją oczywiste granice tych 
obniżek. Jest jednak skuteczna metoda, która pozwala 
już dziś ułatwiać masowe wykorzystywanie ich przez 
ludność.

Notujemy już pierwsze przy 
kłady. Oto w niektórych korni 
tetach blokowych, czy zespo­
łach pracowniczych, dokonu­
je się wspólnych zakupów 
droższych artykułów naszego 
przemysłu, nadających się do 
wspólnego użytkowania, a 
więc np. elektryczne odkurza 
cze, froterki, pralki itd.

Na razie wspólne zakupy są 
jeszcze nieliczne. Zakres ich 
może być znacznie szerszy. 
Wchodzić tu bowiem mogą w 
grę urządzenia, które często 
potrzebne są każdemu z nas, 
ale indywidualny zakup ich 
byłby zgoła nieekonomiczny, 
niecelowy. Weżmy przykłado­
wo chociażby małe elektrycz­
ne wiertarki do wiercenia o- 
tworów w drzewie, metalu, 
ścianie — dalej szlifierki do 
ostrzenia i szlifowania, rozpy­
lacze pneumatyczne do lakie­
rowania lub malowania 
ścian itd., itd.

System wspólnego użytko­
wania potania i upraktycznia 
stosowanie wielu kosztow­
nych urządzeń i narzędzi. 
Sprzyja kulturze współżycia. 
Zdarzają się wprawdzie nie­
porozumienia i spory wśród 
współudziałowców. Ważną tu 
rzeczą jest opracowanie ja­
snych sprecyzowanych zasad

Właśnie niedbaluchom, •- 
sobom bez kwalifikacji, zaj­
mującym odpowiedzialne sta 
nowiska i niezręcznie prze­
prowadzanej kontroli we­
wnętrznej — „zawdzięcza­
my” często notowane przy­
właszczenia mienia społecz­
nego. Co gorsza, panujące w 
zakładach bałaganiarskie wa 
runki nie raz uniemożliwia­
ją wykrycie sprawcy nadu­
żyć i ukarania tego, kto za­
chęca złodziei.

Rozwiązanie tego problemu 
jest niełatwe. Wiąźe się 

bowiem m. in. z przebudową 
psychiki w zakresie troski o 
społeczne mienie. Nie oznacza 
to jednak; że w obecnej fazie 
można spokojnie założyć rę­
ce. Szereg doraźnych środków 
(np. zaostrzenie kontroli we­
wnętrznej, czy uderzania po 
kieszeni niedbaluchów), jak 
również należyta organizacja 
pracy i zwrócenie szczególnej 
uwagi na kwalifikacje może 
przyczynić się do uprzykrze­
nia życia złodziejom.

Michał Łuczak
•) Wszystkie przykłady za­

czerpnięte zostały z wystąpień 
prokuratorskich, udostępnionych 
przez Prokuraturę Wojewódzką 
w Poznaniu.

użytkowania, co z całą pew­
nością będzie zapobiegać e- 
wentualnym nieporozumie­
niom, torując drogę tworze­
niu się najlepszej atmosfery 
w stosunkach między miesz­
kańcami domów i bloków.

Wit Gawrak

Eksport ze Szczecina
Fabryka narzędzi w Szcze­

cinie wyeksportowała w ub. 
roku do Turcji, Konga, Tuni­
su i innych krajów wyroby 
za pół miliona złotych. Były 
to wiertarki, nożyce do blachy 
itp.

W tym roku pozyskano no­
wych klientów zagranicznych, 
między innymi w odległej Bur 
mie, Indiach i Zjednoczonej 
Republice Arabskiej. Obroty 
więc poważnie wzrastają. Roś 
nie też ilość różnych typów 
narzędzi eksportowanych do 
odległych krajów.

Obroty w roku bieżącym z 
zagranicą wyniosą ok. 6 min. 
złotych, a w następnych latach 
— w miarę dalszego rozwoju 
fabryki i uzupełniania parku 
maszynowego — staną się jesz 
cze większe. (ZAP)

Zadrzewiajmy drogi i szosy! — 
nawołują hasła propagandowe. — 
Drzewa przydrożne to zbrodniarze, 
precz z nimi — za szosę! — odpo­
wiadają automobiliści. — Sadźcie 
topole! Topola jest odporna na su­
szę, ma największe przyrosty — agi­
tują naukowcy z ośrodków doświad­
czalnych. — Tylko nie topole! — 
protestują podobno chłopi. — One 
wysuszają glebę, w promieniu kilku­
nastu metrów od pnia są z reguły 
słabsze urodzaje. — Sadźcie przy 
drogach drzewa owocowe! — postu- 
lują inni. To przecież przyjemne i 
Pożyteczne. — Drzew owocowych 
Przy szosach sadzić nie należy — 
ostrzega Ministerstwo Komunikacji.

Drzewa te mają za niskie korony, 
stanowią niebezpieczeństwo dla 
ruchu!

Wokół problemu przydrożnego 
drzewka od lat trwa dyskusja, po­
dobna do dyskusji o zaporze czor­
sztyńskiej. A uzgodnionych decyzji 
orak.

Obsadzanie dróg drzewkami ma 
u nas wielowiekowe tradycje, stało 
się nawykiem. Do niedawna wyda­
waliśmy więc pieniądze na sadzenie 
drzew przy drogach nawet wtedy, 
gdy biegły one całymi kilometrami

WOKÓŁ PRZYDROŻNEGO ORZEWKA

wśród lasów. Ulegając tym mecha­
nicznym nawykom, krytykujemy 
dziś służbę drogową za to, że wyci­
na tu i ówdzie przydrożny staro­
drzew , że opieszale sadzi młode 
drzewka, a gdy już sadzi, to dlacze­
go różnej maści, a nie na przykład 
same topole lub same lipy.

W Chodzieży kilku miłośników 
przyrody czyni wielkie larum z po­
wodu przecinki istotnie pięknej alei 
kasztanowej. Próżno drogowcy tłu­
maczą, że z wiekowych pni sypie się 
już próchno i kasztany stały się po­
tencjalnym niebezpieczeństwem nie 
tylko dla spacerowiczów. (Zdarza się 
często, iż spadający owoc kasztanów 
rani jadących z dużą szybkością 
motocyklistów, a nawet wybija prze 
dnie szyby w samochodach.)

A przecież rok 1960 to nie 1900. 
kiedy jedynym środkiem lokomocji 
były własne nogi lub konny zaprzęg. 
Wtedy wysadzenie dróg drzewami 
miało swe głębokie uzasadnienie.

Sadzić czy... usuwać ?

Drzewa wytyczały kierunek trak­
tów w pustkowiu, chroniły podróż­
nych przed skwarem i szarugą. Lecz 
dziś?...

Gdy będziecie kiedyś jechali zie­
lonym tunelem warszawskiej szosy, 
zwróćcie uwagę na pokiereszowane 
pnie drzew, szczególnie na zakrę­
tach. Stare i nowe blizny na drze­
wach, to widome znaki katastrof 
samochodowych.

Za Stęszewem jest na szosie wroc­
ławskiej miejsce zwane od ilości wy­
padków — zakrętem śmierci. Obec­
nie wypadków śmiertelnych jest 
nieco mniej, bo służba drogowa wy­
cięła w tym miejscu przydrożne 
drzewa, na które nadziewał się wy­
padający z jezdni wóz. Lecz każdy 
kierowca wyliczy wam dziesiątki 
innych, podobnie niebezpiecznych 
odcinków, a statystyka śmiertelnych 
zderzeń udowodni słuszność zarzu­
tu, że... przydrożne drzewa to zbrod­
niarze!

Dlatego też gremialne nawoływa­
nie do sadzenia drzew przy drogach, 
nie wydaje się w obecnych warun­
kach słuszne. Najpierw trzeba usta­
lić, jakie drzewa a przede wszyst­
kim w jakiej odległości od pasa sa­
dzić, aby nie ograniczać szerokości 
jezdni na przyszłość. Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie dróg lokalnych, 
gdzie zaobserwować można szczegól­
nie wiele dowolności.

Mało uczęszczane i wąskie drogi 
powiatowe, w miarę wzrostu mecha­
nizacji wsi i motoryzacji w ogóle, 
staną się za ciasne i trzeba je bę­
dzie poszerzać. Młode drzewka sa­
dzone dziś metr lub dwa od wąziut­
kiego pasa bruku, nie wyglądają 
groźnie. Lecz, poczekajmy parę lat 
aż wyrosną i zgrubieją, a jezdnię 
będziemy musieli poszerzyć...

Perspektywicznie rzecz biorąc, 
najsłuszniejszy byłby całkowity za­
kaz sadzenia przy drogach drzew 
wysoko- i grubopiennych. Zamiast 

drzew powinno się sadzić za przy­
drożnymi rowami pasy niskich i 
miękkich żywopłotów, które zimą 
chroniłyby drogi przed zaspami 
śniegowymi.

Naturalnie, wyjście z pasem krze­
wów na zewnętrzny skraj dróg, wy­
magać będzie zgody właścicieli 
gruntów przydrożnych. Rozmawiać 
z każdym z osobna nie sposób. Ist­
nieje więc potrzeba wydania odpo­
wiedniego aktu normatywnego.

By.ć może, iż dziś nie jest ku temu 
odpowiedni czas. Lecz odkładać tej 
sprawy ad calendas Graecas także 
nie sposób. Co roku „drzewa-zbrod- 
niarze” pochłaniają tysiące istnień 
ludzkich. A jaka jest coroczna war­
tość rozbitych samochodów i innych 
pojazdów mechanicznych?

W tej chwili trwa akcja oczysz­
czania dróg z drzew pochylonych 
lub zwisających nad pasami ruchu, 
z drzew spróchniałych i martwych. 
W ciągu trzech najbliższych lat ma­
ją być usunięte wszystkie drzewa 
przy szosach biegnących przez lasy. 
To już jest krok naprzód. Miejmy 
więc nadzieję, iż wkrótce nastąpi 
zbliżenie poglądów zainteresowa­
nych w zadrzewieniu stron i na 
resztę spornych problemów.

Piotr Chojnacki



—-------------------- KRONIKA POZNANIA

f^oufoazaan^ bom Taeknlka

„GŁOS“ KRONIKA POZNANIA------------------------- JŁi

nia 1958

Antoni KowaJczewski — 
Pawłowice, poczta Suchy- 
las.

Mam do wyjaśnienia 
trzy sprawy. Dnia 17 grud-

Czytelnicy piszą
redakcja odpowiada

zawarłem Z

Staraniem Wojewódzkiego Ko­
mitetu Porozumiewawczego Sto­
warzyszeń Naukowo - Technicz­
nych Naczelnej Organizacji Tech 
nicznej powstanie w Poznaniu 
„Dom Technika". Obiekt zloka­
lizowano przy Al. Stalingradzkiej 
(pomiędzy Uniwersytetem a ulicą 
Fredry). Jak nas informuje dyrek­
tor R. Korzeniewski — będzie to 
supernowoczesny budynek z kon 

' strukcji stalowych i szklanych 
ścian. Wewnątrz niego znajdzie 
pomieszczenie kawiarnia, lokale 
klubowe dla inteligencji technicz 
nej, sale projekcyjne, sale kon- 
ferencyjno-odczytowe, ogród zi­
mowy oraz biblioteka z czytelnię. 
Oprócz tego tak zwane gabinety 
pracy twórczej służyć będą tym 
inżynierom i technikom, którzy 
nie posiadają odpowiednich wa­
runków do pracy w domu, zaś 
Centralna Poradnia dla Klubów 
Techniki i Racjonalizacji pomoże 
utalentowanym robotnikom-racjo- 
nalizatorom w urzeczywistnianiu 
ich projektów. Koszt budowy Do­
mu Technika wyniesie 8 min. zł, 
z czego połowę stanowią dota­
cje przyznane przez Komisję Pla 
nowania Rady Ministrów, reszta 
zaś jest pomocą Społecznego 
Funduszu Odbudowy Kraju i Sto­
licy. Wstępne prace rozpoczną 
się w styczniu przyszłego roku, 
wykończony budynek stanie na­
tomiast już w roku 1963. Wszyst­
ko jednak zależeć będzie od 
tempa budowy, oszczędności i 
zastosowania najnowszych w bu­
downictwie materiałów. (pem)

CAF — fot. Czarnogórski

Pięciolatkę maję za sobą
Drogowcy przygotowani do nowych zadań

VU tych dniach, dyrektor Wojewódzkiego Zarządu Dróg 
’’ Publicznych — inż. Eugeniusz Kwiatkowski, przesłał 

na ręce I sekretarza KW PZPR—Jana Szydlaka meldunek o
przedterminowym (20. 9. 60) 
niego.

wykonaniu zadań planu 5-let

Dziś w Filharmonii

PKS zlikwidowała 
niektóre przystanki

Z dniem 1 października br. 
dyrekcja Oddziału I PKS w 
Poznaniu zlikwiduje taryfo­
wy przystanek autobusowy 
przy ul. Świerczewskiego oraz
inne „na żądanie’ przy
Zamku i uL Kazimierza Wiel 
kiego. Przystanki tp będą je­
dnak utrzymane dla autobu­
sów powracających z trasy.

Jak nas poinformował dy­
rektor wspomnianego Oddzia­
łu — B. Wojtczak, zmiany te 
przeprowadzono w związku z 
ostatnim zarządzeniem Mini-

Wielkopolscy drogowcy wy 
konali w tym okresie przeszło 
1000 km nawierzchni asfalto­
wych i smołowych oraz na 
2000 km przeprowadzili re­
monty kapitalne zmieniając 
korzystnie istniejący stan w 
tej dziedzinie. O ile na począt 
ku 5-latki, drogi państwowe o 
nawierzchni twardej ulepszo­
nej stanowiły 26 procent ogółu 
dróg państwowych w woje-

w kosztach własnych i przy 
wysokim wzroście wydajności 
pracy.

Meldunek kończy się zapew 
nieniem, że drogowcy poznań­
scy są w pełni przygotowani 
do podjęcia zwiększonych za­
dań przyszłej 5-latki.

P. Ch.

sterstwa Komunikacji, które
mówi, że do autobusu należy 
zabierać najwyżej o 8 pasaże 
rów więcej, aniżeli posiada on 
miejsc siedzących. Tymczasem 
wspomniane autobusy były 
zawsze przepełnione już na 
miejscu wyjazdu i przystawa­
nie ich na wspomnianych przy 
Stankach było niemożliwe. (1)

Jan Drath- muzyka romantyczna

wództwie to dziś — 43 pro­
cent

Poza tym, drogowcy posta­
wili 95 mostów stałych o łącz­
nej długości 1150 mb, wybu­
dowali 13 000 m’ budynków, 
przeprowadzili generalną wy 
mianę znaków drogowych na 
długości 1100 km i co jest war 
tością wielką a w pewnym 
sensie niewymierną: na co- 
dzień dbali o porządny stan 
dróg i mostów, na których 
koncentruje się 75 proc, ru­
chu drogowego województwa,

Zadania te realizowane były 
ze znacznymi oszczędnościami

r)®iś i jutro odbędą się w Filharmonii koncerty, na któ- 
re złożą się następujące utwory: IV Symfonia A-dur 

„Włoska” Feliksa Mendelssohna-Bartholdy’ego. Koncert for­
tepianowy a-moll Ignacego Paderewskiego oraz Wstęp do 
opery „Śpiewacy Norymberscy” Ryszarda Wagnera. Dyry­
gować będzie Jerzy Katlewicz, a jako solista wystąpi Jan 
Drath (fortepian).

Wieczór autorski 
I. G. Kamińskiego

Dzisiaj o godz. 19, w sali impre-

A oto nasza rozmowa z 
dzisiejszym solistą.

— Jakie były początki Pana 
kariery?

Grałem od dziecka. Jako 16- 
letni chłopak, w 1939 roku, 
brałem udział w I Międzyna­
rodowym Konkursie Muzycz­
nym w Genewie. Studiowałem

w Konserwatorium toruń­
skim i bydgoskim, a obecnie 
jestem adiunktem w Wyższej 
Szkole Muzycznej w Katowi­
cach. Odbywałem tournee kon­
certowe po Bułgarii, Albanii i 
Węgrzech

Ostatni rok przebywałem 
w Bagdadzie, stolicy Ira­
ku, jako profesor klasy forte­
pianu w tamtejszym Insty­
tucie Sztuk Pięknych. Propo­
nowano mi przedłużenie kon­
traktu. Być może dojdzie to 
do skutku w następnym roku. 
Miałem tam b. przyjemne wa 
runki pracy, często występo­
wałem.

— A co Pan sądzi o progra­
mie dzisiejszego koncertu?

— Jest to w całości muzy­
ka romantyczna. Paderewski 
jest epigonem romantyzmu. 
Jego koncert, który zagram, 
należy obok Chopina do naj­
lepszych niewątpliwie pol­
skich koncertów fortepiano­
wych, stanowi bardzo wdzięcz 
ny materiał dla wirtuoza, no 
i ma jakiś polski nastrój, któ­
ry na ogół się podoba. W 100- 
lecie urodzin Paderewskiego 
warto przypomnieć tę dobrą 
muzykę. W ogolę uważam dzi­
siejszy program za dobrze ze­
stawiony. Mendelssohn repre­
zentuje początki romantyzmu, 
raczej tego klasycznego. Pade­
rewski wywodzi się ze stylu 
Chopina i Schumanna, no a 
Wagner też jest romantykiem, 
choć wprowadził do muzyki 
zupełnie nowe pierwiastki. 
Tak. więc koncert jest jednoli­
ty w stylu, choć nie mono­
tonny, gdyż poszczególni kom­
pozytorzy to jednak zupełnie 
odrębne indywidualności.

Rozmawiał:
Mieczysław Skąpski

zowej 
Pra sy­
ka 39 
ski z

Klubu Międzynarodowej 
i Książki przy ul. Ratajcza- 
odbędzie się wieczór autor- 
laureatega nagrody literac-

Bankiem Rolnym umowę 
na kupno 1 ha gruntu z 
Państwowego Funduszu 
Ziemi. Resztę ceny kupna 
zapłaciłem 19 lutego 1959, 
a kontrakt notarialny oraz 
uwłaszczenie miało być do­
konane w październiku 
1959 r. Dotychczas jednak 
uwłaszczenia nie otrzyma­
łem. Dlaczego?

W związku z użytkowa­
niem tej ziemi, dowiedzia­
łem się, że przysługują mi 
ulgi w obowiązkowych do­
stawach i podatku. Zapy­
tałem kierownika Wy­
działu Finansowego. który 
mi oświadczył, iż nic mu 
nie wiadomo o żadnych ul­
gach. Proszę o wyjaśnienie.

Jestem dostawcą mleka 
do mleczarni, ale nie je­
stem członkiem spółdziel­
ni. Mleczarnia potrąca mi 
bez mojej zgody 3 proc, na­
leżności i nie wiem na co.

Chciałbym się dowiedzieć 
czy to jest słuszne?

Red.: W pierwszej spra­
wie powinien bezwzględne 
o opowiedzieć Bank Kohiy 
w Poznaniu i przeprosić 
zainteresowanego za opie­
szałość swoich pracowni­
ków. W drugiej sprawie 
możemy odpowiedzieć krót 
ko: ulgi nie przysługują. 
W trzeciej natomiast wy jaj 
niamy, że walne zgromą. 
uzenw spółdzielni mleczar­
skiej ucnwaliło potrącać po 
8 grosze od litra dostarczo­
nego mleka na drobne po- 
trzeny inwestycyjne swo­
ich zakładów7. Według zna­
nych nam przepisów, taka 
uchwała ono wiązu je nie 
tylko członków, lecz wszyst 
kich dostawców. Słuszność 
potrąceń nie ulega chyba 
wątpliwości, skoro wyra­
zili na to zgodę wszyscy 
członkowie waszej spół­
dzielni. Potrąceń zresztą 
dokonywać się będzie tyl­
ko do 31 marca 1961 r.

36 absolwentek opuściło 
Szkołę Pielęgniarstwa

W minioną środę, opuściło mury Państwowej Szkoły 
Pielęgniarstwa w Poznaniu 36 absolwentek. Na ur®- 

czystość wręczenia dyplomów przybyli przedstawiciele świa 
i uczennice szkoły.ta lekarskiego oraz rodzice

Do absolwentek w serdecz­
nych słowach przemówiła kie 
rowniczka szkolenia teoretycz 
nego — Stefania Wołynka, ży 
cząc młodym pielęgniarkom 
jak nalepszych wyników w 
pracy dla dobra potrzebują­
cych ich pomocy i opieki. Kie 
rowniczka szkolenia praktycz 
nego — Wanda Luboińska za 
łożyła absolwentkom na bia 
łe czepki szerokie aksamitki 
— „oznaki dyplomowanych 
pielęgniarek. 7 najlepszych 
uczennic otrzymało nagrody

ufudowane przez Komitet 
dzicielski.

W imieniu absolwentek 
resa Jańska podziękowała

Ro

Te
za

Hlaiclaralna /
Ulice Kosińskiego I Umińskie­
go pokrył niedawno asfalt. 
Równocześnie jednak, na 
przejściu przy narożniku, uło­
żono trwałe białe pasy, ozna­
czające przejście dla pie­
szych. Pasy te są z nieścieral­
nej masy. Przydałyby się po­
dobne na ulicach naszego 
centrum. Może wówczas kie­
rowcy pojazdów bardziej skru 
pulatnie przestrzegaliby prze­
pisu o zwalnianiu na przej­

ściach ulicznych.
Fot. — K. Przychodzkl

kiej m. Szczecina, prezesem Od­
działu Związku Literatów Polskich 
w Szczecinie, Ireneuszem Gwido­
nem Kamińskim. (na)

trud i serdeczną opiekę wszy 
stkim wykładowcom, instruk 
torkom i wychowawcom.

Do młodych pielęgniarek, < 
które już w najbliższym cza . ) 
sie obejmą stanowiska w służ ; 
bie zdrowia przemawiali m. I i 
in. rektor Akademii Medycz- | ; 
nej — prof. dr Wiktor Dega, ; 
kierownik Wydziału Zdrowia j 
Prezydium WRN — Alojzy i 
Weinert, profesor II Kliniki ) 
Wewnętrznej Akademii Me- I 
dycznej — dr Jan Roguski, ł 
oraz przedstawiciele — miej- i 
skiego Wydziału Zdrowia — f 
dr Michał Białokoz, Kliniki ( 
Chirurgicznej AM — dr Mie / 
czysław Wojtowicz oraz za­
proszeni goście i młodsze u- j 
czennice.

Uroczystość wręczenia dy­
plomów zbiegła się z pożegna 
niem długoletniej i ofiarnej w 
pracy dyrektorki Państwowej 
Szkoły pielęgniarskiej —• Mai 
gorzały Wilkońskiej.

Zebrani serdecznie żegnali 
dyrektorkę, która prawie 40 
lat przepracowała w służbie 
zdrowia. Życzono jej na no­
wej placówce — w Prewen- | 
torium dla dzieci w Jeziorach 
— jak najlepszych wyników 
w pracy, (an)

Moliński — pow. GllieZ- 
llO.

Czy w Polsce Ludowej 
wolno dzielić 5 hektarowe 
gospodarstwo rolne pomię­
dzy dwóch spadkobierców, 
z których jeaen jest rolni­
kiem i pracuje na tym go­
spodarstwie od aawna? 
Cnce on drugiego spadko­
biercę spłacić gotówką, ten 
że jednak, jako kupiec z 
zawodu, domaga się poło­
wy ziemi, zamierzając roz- 
sprzedać ją na działki bu­
dowlane...

Red.: O ile nam wiado­
mo, obowiązuje w tej chwi 
li orzeczenie Sądu Najwyż­
szego zabraniające dziele­
nia pełnorolnych gospo­
darstw7, a do takich należy 
zaliczyć sporny obszar 5 ha. 
Do 1963 r. obowiązuje rów- 
wnież ustawa wstrzymują­
ca wszelkie wypłaty z ty­
tułu spadków, z wyjąt­
kiem potrzeb spadkobiercy / 
na budowę domku jednonr- ( 
dzinnego lub na zaprowa-1 
dzenie gospodarstwa roi-1 
nego. Nie namawiamy, ale 
skoro ten drugi spadko­
bierca wzbrania się przyjąć 
należną mu część spadku w 
gotówce, najlepiej będzie 
•>ddać sprawę do rozstrzyg­
nięcia Sądowi Powiatowe­
mu w Gnieźnie,

Harcerze otrzymali 
samochody

Fakt ten powitają z radością 
wszyscy harcerze, interesujący 
się dziedziną motoryzacji. W 
dniu wczorajszym Wojewódz­
ka Kolumna Sprzętu Sanitar­
nego przekazała Komendzie 
Chorągwi Wielkopolskiej 7 sa 
mochodów. Na skromną uro­
czystość przekazania sprzętu 
przybyli: wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — mgr T. 
Kwaśniewski, kierownik Wy­
działu Zdrowia Prezydium 
WRN — dr A. Weinert i ko­
mendant Chorągwi — Cz. Ża­
kowski.

Wiceprzewodniczący T. Kwaś 
niewski obiecał dalszą pomoc 
Prezydium WRN w uzyska­
niu sprzętu dla harcerstwa.

Jak zaznaczył kierownik Wo 
jewódzkiej Kolumny — Stani­
sław Parliński, wszystkie sa­
mochody są na chodzie. Otrzy 
mały one poza tym pełny kom 
pl<et części zamiennych i na­
rzędzi. Wartość przekazanego 
sprzętu wynosi 224 tysiące zł.

(jk)

PEDAGOGICZNE 
STUDIUM

Mgr Lech Machnicki:
Czytelnicy poinformowa­

ni zostali ostatnio o orga­
nizacji w naszym mieście 
rocznych * dwuletnich stu­
diów z zakresu ekonomii 
politycznej i historii fizolo- 
fii. Są one organizowane 
dla tych, którzy, mając 
maturę lub też studia tech­
niczne czy prawnicze, chcie 
liby swoje wiadomości u- 
zupełnić właśnie z zakresu < 
ekonomii politycznej. Or­
ganizatorom tego rodzaju 
studiów należą się niewąt­
pliwie słowa uznania.

Do tej pory jednakże nie 
spotkałem informacji o ist­
nieniu czy też organizacji 
Studium Pedagogicznego. Z 
pewnością wiele jest osób, 
którzy, mając ukończone 
wyższe studia prawnicze, 
lub ekonomiczne, pragnęli­
by uzupełnić swoją wiedzę 
z dziedziny pedagogiki, zda 
być uprawnienia naucza­
nia w szkolnictwie podsta­
wowym czy średnim. Tą 
drogą pytam czy przewidu­
je się uruchomienie dla za­
interesowanych Studium 
Pedagogicznego?

Red.: Szkoły typu P®^a' 
gogicznego mieszczą się 
Poznaniu przy ul. 
rzewskiego 89 i przy u ' 
Mylnej 5. Tam uzyska ran 
szczegółowe informacje.

INFORMUJEMY
W Klubie Spółdzielczości Pracy 

„Mozaika” odbędzie się 4 paździer 
nika br. o godz. 20 występ Ama' 
torskiego Teatru Poezji „Dialog 
z Koszalina.

Klub ZBoWiD przy KW MO za­
prasza członków dziś o godz. 18 
do sali Domu Kultury MO — ul. 
Grunwaldzka, na zebranie.
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Pracownicy poszukiwani
150 robotników niekwalifikowanych do pracy 
na budowę Targów oraz 15 murarzy, szklarzy, 
dekarzy, lastrikarzy — zatrudni zaraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego, Poznań, ul. Ratajczaka^46, pokój 19. 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu 
robotniczym. Przyjezdnym zwracamy 4/5 bi­
letu miesięcznego. Wynagrodzenie wg układu
zbiorowego pracy w budownictwie. K6716
Ekonomistę, wzgl. technika do działu plano­
wania, technika BHP, majstrów do działu pro­
dukcji (po wyższych studiach), robotników do 
produkcji i transp. oraz robotnice — zatrudnią 
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych w Poznaniu, ul. Bałtycka 85. Dojazd do 
miejsca pracy zapewniony. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. K6683
Pielęgniarkę i wychowawczynię zatrudni na­
tychmiast Kierownictwo Żłobka przy Poznań­
skich Zakładach Koncentratów Spożywczych 
w Poznaniu, ul. Bałtycka 85. Dojazd do miejsca 
pracy zapewniony. Warunki pracy do omówie­
nia na miejscu. K6684
Technika przetwórstwa rybnego zatrudni na­
tychmiast Wielkopolska Spółdzielnia Pracy 
Rybacko - Przetwórcza w Poznaniu, ul. Małe
Garbary 4. K6724
1. Kierownika oddziału mechanicznego i ręcz.

'4.

nego oczyszczania ulic i placów. Wymagane 
kwalifikacje — wykształcenie średnie tech­
niczne i 7-letnia praktyka z dziedziny tech­
niki sanitarnej, wzgl. drogowej;
kierowców z I kat. prawa jazdy na samo­
chody specjalne;
monterów samochodowych ze znajomością 
silników wysokoprężnych i praktyką. Wy­
nagrodzenie wg nowych warunków płac, 
elektromontera samochodowego z praktyką;

■5 palacza c. o. z uprawnieniami;
15. ładowaczy do wywozu nieczystości stałych 

systemem bezpylnym;
*7. robotników do ręcznego i mechanicznego 

oczyszczania ulic i placów —
przyjmie zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo
Oczyszczania w Poznaniu, Al. Stalingradzka 69.

* K6725
Kierowcę na ciągnik „Zetor” oraz dwóch pra­
cowników fizycznych przyjmie zaraz Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Czer­
wonaku. Warunki do uzgodnienia na miejscu.

K6772
Stróżów i sprzątaczkę przyjmą zaraz Poznań­
skie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego, Po­
znań. ul. Starołęcka nr 2/8. 11770g
20 murarzy, 6 lastrykarzy przyjmie zaraz na 
bardzo dobrych warunkach Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Targowych i Wystawowych,
Poznań, ulica Przemysłowa 2. K6830
Kierownika robót (inżyniera z uprawnieniami), 
st. technika budowy, st. inspektora technicz- 
ne?o (z wyższym wykształceniem technież- 
nym), majstra budowlanego oraz każdą ilość 
murarzy i robotników bud., 8 zdunów i 8 po­
mocników instalatora przyjmie natychmiast do 
prac na terenie m. Poznania Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budowlane nr 1, 
w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. Warunki pła­
cy wg obowiązujących stawek w budownictwie. 
Hotelu robotniczego nie posiadamy. Zgłoszenia 
w Dziale Zatrudnienia, pokój 203, przy ulicy
Paderewskiego 7. K6829
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Działyniu, 
pow. Gniezno poszukuje zaraz jednej rodziny 
— dwie osoby do pracy w oborze — mieszka­
nie zapewnione oraz dwóch magazynierów — 
osoby samotne z wykształceniem średnim 
względnie podstawowym i praktyką zawodową

pokoje gościnne na miejscu. K6742
Unlwersytet im. Adama Mickiewicza w Pozna­
niu przyjmie natychmiast portierów do Domu 
Stiid., palaczy c. o., instalatora wodno-kan., 
laboranta-chemika z wykształceniem średnim 
(Techn. Chemiczne) oraz kilkuletnią praktyką, 
zamieszkałych w Poznaniu. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Personalny UAM, Poznań, Stalin­
gradzka 1, pokój 32. K6754

Żnińska Fabryka Maszyn i Urządzeń zatrudni 
natychmiast:
1. Głównego księgowego — wymagane kwali­

fikacje: wykształcenie wyższe względnie 
średnie ekonomiczne i 5—10 lat praktyki 
w księgowości przemysłowej. Wynagrodze­
nie od 1.600—3.000 zł.

2. Konstruktora — wykształcenie wyższe inż.-

3.

mechanik, 3 lata praktyki względnie średnie 
5 lat praktyki, wynagrodzenie od 1.500 do 
2.400 zł.
Tokarzy kwalifikowanych do obróbki wió­
rowej.

4. Malarzy lakierników w dziale maszynowym. 
Reflektuje się jedynie na siły samodzielne wy­
soko kwalifikowane. Wynagrodzenie bardzo 
dobre. Wnioski należy kierować do Dyrekcji 
Fabryki Maszyn i Urządzeń w Żninie, ul. Mic­
kiewicza 4, woj. bydgoskie wzgl. osobiste zgło-
szenia w dyrekcji. K6752
Zakład Sztucznego Unasieniania w Poznamu. 
ul. Naramowicka 144, tel. 11-00 przyjmie pa­
lacza c. o. z dniem 1. 10. 1960 r. Zgłoszenia oso-
biste w Zakładzie. K6794
Samodzielnych mechaników oraz elektryka 
samochodowego przyjmie zaraz Stacja Ob­
sługi L. P. 2., Poznań, ulica** Grunwaldzka 24.
telefon 635-75. K6778
Pracowników z wykształceniem wyższym lub 
Średnim technicznym oraz pracowników fi­
zycznych do działu produkcji, najchętniej z 
kwalifikacjami tokarskimi przyjmą Zakłady 
Sprzętu Motoryzacyjnego, Poznań, ul. Mylna 
38/40. Warunki płacy i pracy do omówienia w
Sekcji Kadr. K6779

OGŁOSZENIA

U182gcza 9 m. 9.

11280?tel. 619-244.

H403gJarmużek.

116398s.ka 11.

>1

Sprzedam motocykl Jawa 
350, przejechane 2.500 km. 
Poznań. Niecała 16 m. 3,

W losowaniu nagród rzeczowych biorą udział wszystkie kupony z wy­
jątkiem kuponów, na które padła wygrana I i II stopnia (z 5 i 4 trafu )11608«

Wózki dziecięce dla la­
lek, w dużyrn wyborze 
polecają Bracia Chojnac­
cy, Wrocławska 25. 9055g
Siatki parkanowe oraz ru­
ry, kolana piecowe i ryn­
ny dachowe poleca Dzier 
żyńskiego 266, sklep.

_________11237g

33. warsztat.

Bagażówkę — ,,Chevrolet” 
PA t, na chodzie, tanio 
sprzedam. Poznań, Robo-

Spawarkę transformato­
rową 50—300 A — sprze­
dam. Poznań, Krzywa 29,

Siatkę parkanową sprze­
dam. Poznań, Kolejowa

Sprzedam samochód Opel 
furgonetkę na chodzie. 
Chłapowskiego 25, oglą­
dać w niedzielę od godz. 
9—18, Baranowski. 11759g

Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, .wielki wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska. Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 8418g

Siatkę parkanową poić- 
eam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23, warsztat. U445g
Sprzedam okazyjnie krze­
wy róż. Kazimierz Jan­
kowski, Mosina, ul. Wiej

Prawnika z praktyką wymagane wyższe
wykształcenie prawnicze — do sekcji organi­
zacji, planowania i analizy z terenu Wągrow­
ca poszukuje od 1 października br. Wytwór­
nia Płatków Ziemniaczanych „Wągrowiec” w 
Wągrowcu, uL Przemysłowa 72, telefon 30 
lub 163. K6784

Si»rzedani motocykl WSK. 
Poznań - Górczyn, Siel­
ska 41 a — Okupniak. 
______________ _______11703g 
Sprzedam samochód „Mer 
cedes” 230 j „Opel - Ol im 
pia” górnozaworowy. Sta 
nisław Nowak, Jarocin, 
Maratońska 3._______11709g

M
M

Wychowawczynię internatu żeńskiego zaanga­
żuje Technikum Rolnicze w Trzciance koło 
Opalenicy, poczta Śliwno, pow. Nowy Tomyśl. 

K6789

Maszynę do szycia oka­
zyjnie sprzedam. Poznań. 
Chłapowskiego 3 m. 3.
_____________________ 11713 g

Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką, bęben-
kową „Singer- sprz:

Spółdzielnia Pracy Usługowo-Wytwórcza „Re­
wia” w Poznaniu, ul. Mielżyńskiego • nr 16 
(dawn. Lampego) przyjmie 3 wykwalifikowane 
nakładaczki do warsztatu wyrobów kartoniar-

dam, Dzierżyńskiego 63, 
sklep. __ __  11723g
Piec westfalkę, biały — 
sprzedam. Ulica Za Bram
ką 6 m. 4. 11729g

skich. K6790
Fabryka Armatur w Lipianach, woj. szczeciń­
skie przyjmie do pracy zaraz tokarzy i freze­
rów. Warunki płacy i mieszkaniowe do omó-

Szczenięta „boksery” ro­
dowodowe, po rodzicach 
nagrodzonych złotymi me 
dalami sprzedam. Szymon 
ski, Fabryczna 18. 11754g

wienia na miejscu. K6796
Wyższa Szkoła Rolnicza w Poznaniu przyjmie 
do pracy inżyniera do spraw gospodarki ciepl­
nej, pracownika umysłowego do sekcji płac 
ze znajomością księgowości, palaczy c. o. oraz 
robotników. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr,
ul. Dąbrowskiego 159, pok. 46a. K6792

Samochód osobowy „Fiat” 
sprzedam. Poznań-Zawa- 
dy, ul. Chlebowa 14. 
___________________ imog 
Siatkę parkanową, 1 "amt, 
furtkę, słupki parkanowe, 
kompletne o>parkanie>;ie 
wykonuje Dąbrowskiego 
42. warsztat._______ 11761 g
Sprzedam 180 kur jedno­
rocznych. Poznań, Wino-
grady 102a

Uczeń stolarski potrzebny. 
Poznań, Strzelecka 27.
 lD27g

Dziewczynę z prowincji 
przyjmę zaraz na stałe 
jako pomoc domową. Opa 
towicz, Zeylanda 4 m. 5. 

11816g
Dziewiarkę oraz siłę na 
Overlock przyjmę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U871g.

, Palacza do c. o. i dozor- 
czynię poszukuję. (Miesz 
kanie służbowe). Zgłoszę 
nia; od godz. 15—18. W. 
Bruch, ul. Siemiradzkie-
go 11 m. 5. 11706g
Rencista agronom poszu­
kuje pracy w fermie dro- 
biarękiej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11779g.

Pomoc domowa do trzech 
osób potrzebna. Al. Wiel­
kopolska 32. parter. 117978
Uczeń w naukę ślusar­
stwa ogólnego może sję 
zgłosić. Poznań - Górczyn, 
Andrzejewskiego 19.

11806?

Kursy kierowców wszyst­
kich kategorii organizuje 
7KWP w Poznaniu. Kurs 
amatorski rozpocznie się 
dnia 3. X. 60. Informacji 
udziela i zapisy przyjmu­
je sekretariat, ul. Lampe­
go 7, od 8—19, sobota od 
S—16. 11538g
I.ekeji matematyki udzie­
lam 17.— złotych za go­
dzinę. Strzelecka 30 m. 10. 
________________ U716g

1176ag
Sprzedam autko koszy­
kowe i śpacerówkę. Świe­
tlana 18 m. 1. 11771^
Sprzedam taksometr „Hal 
da”, Pdznań, Engla 28 ni. 
17, od godz. 19—21. 11774g
Sprzedam tanio samochód 
w bardzo dobrym stanie 
lub dam w zastaw za u- 
dzielenie pożyczki 20 000 
zł. Poznań. Wojslrowa 21 
m. 1.______  ?l77(i2
Maszyny stolarskie — sil­
niki elektryczne — sprze­
dam: Poznań, tel. 522-68.

___________ 117B0g
Śpacerówkę giętą sprze­
dam. Poznań, ul. 23 L’i-
tego 11 m. 9. 11788g
Ziemniaki pastewne sprze 
dam, kwintal 90,— zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11789g.

nfundowaly

KOZIOŁRr
dla uczestników gier 
w m-cu październiku

Dla uczestników gier 177 — 178 — 179 — 180 — 181, których 
losowanie odbędzie się w dniu 2, 9, 16, 23 i 30 października br. 
„KOZIOŁKI” ufundowały:
NA KUPONY WIELOZAKŁADOWE — 28 NAGRÓD

SAMOCHÓD OSOBOWY MARKI „SYRENA
4
3
6
4

10
NA KUPONY

2
2
2

10

motocykle W. F. M.
talony po 2.000,— zł do realizacji w P. D. T 
talonów po 1.500,— zł do realizacji w P. D. T, 
talony po 1.000,— zł do realizacji w P. D. T. 
premii po 500,— zł na kupony abonamentowe
JEDNOZAKŁADOWE — 16 NAGRÓD 
motocykle W. F. M.
talony po 2.000,— zł do realizacji w P. D. T.
talony po 1.500,— zł do realizacji w P. D. T.
talonów po 1.000,— zł do realizacji w P. D. T.

WYTRWAŁYM SZCZĘŚCIE SPRZYJA 

POZBAWIAJ SIĘ SZANS WYSOKIEJ WYGRANEJ.
KORZYSTAJ Z KUPONÓW ABONAMENTO-TYCHl

K6822

NIE

Kupię lub wezmę w dzier­
żawę mieszkanie wyłączo­
ne 2— 1-pokojowe z przy- 
należnościami 45—60 mt 
pożądane c. o. nie wyżej 
I ptr., blisko tramwaju. 
Ewentualnie mam do za­
miany równorzędne w Ka- 
towicach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20331 p.
Katowice! Zamienię dwu- 
pokojowe, przynależno­
ści. c. o., 50 m2, ładne, sa­
modzielne, blisko centrum 
— za równorzędne, samo 
dzielne nie wyżej I pti„ 
blisko tramwaju w Pozna 
niu! Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Swierczewskiegfo 3 
dl.r 20333p.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2-pokojowe z 
przynależnościami, II pię­
tro, śródmieście na 3—3’/i 
samodzielne. Warunki ko 
rzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11683g. x
Przyjmę na pokój dwie 
lub trzy studentki — Gór 
czyn. Opłata 8 miesięcy z 
góry. Ofert}7 Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11701g.
Zamienię pokój małą ku 
chenkę I ptr., balkon na 
pokój z kuchnią lub dwa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U704g.
Zamienię dwu pokojowe, 
kuchnia, łazienka, wspól­
ne. I ptr., Jeżyce -— na 
mniejsze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11710g.

Przetargi Komunikaty
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Rogoźnic, ulica Wielkopoznańska 16, ogłasza 
przetarg na: założenie instalacji świetlnej przy 
piecu w cegielni w Gorzewie, założenie insta­
lacji gromochronowej przy piecu w cegielni 
Gorzewo i ustawienie komina metalowego przy 
piecu w cegielni w Gorzewie, pow. Oborniki. 
Termin wykonania do 31. X. 1960 r. Składa­
nie ofert do dnia 10. X. 1960 r. w biurze Za­
rządu. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11. X. 
1960 r., o godzinie 12. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Gminna Spółdzielnia zastrze­
ga sobie prawo dowolnego wyboru oferenta.

K6793
Cukrownia „Gnicsno” w Gnieźnie, uL Wrzc- 
sińska nr 28, ogłasza na dzień 11. X. 1960 r. 
II przetarg ograniczony na samochód ciężaro­
wy marki „Dodge”, typ 110-L, cena wywoław­
cza 14.000 zł. W wyp-adku niedojścia do skutku 
II przetargu, III przetarg odbędzie się w dniu 
25. X. 1960 r. Przetarg każdorazowo odbędzie 
się o godzinie 11 w Cukrowni Gniezno. Cena 
wywoławcza III przetargu obniżona zostanie 
o 75 proc. Samochód oglądać można od go­
dziny 8—14 pod wyżej wskazanym adresem. 
Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej w przeddzień przetargu 
w kasie Cukrowni. K6842

Dwóch panów poszukuje 
pilnie pokoju (umeblo­
wanego). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11711g.

Kupię parcelę uzbrojoną.
rozpoczętą

Sprzedam pół willi z wol­
nym mieszkaniem. Poz­
nań, Wiosenna 68 m. 1. od
godz. 17. 11739g

względnie
bi<dową pod willę !-ro- 
dzińną albo bliźniaczą w 
okolicy Dąbrowskiego, Je 
życe, Grunwald, Ostroro- 
ga. Oferty Biuro Ogło- 
sz-ń, Świerczewskiego 3 
dla H374g.

Domek
przy Botaniku

jednorodzinny
sprze-

aam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11744g.

F. R. N. w Środzie zatrudni 2 pracowników 
wyższym wykształceniem ekonomicznym 

lub prawniczym wzgl. średnim. Warunki do 
omówienia. K6756

wz^- technika prefabrykacji na sta- 
raT18-?0 i'nsPektora produkcji przyjmiemy za- 

\ ogłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, Po- 
„n”. lcłl Nakładów Produkcji Betonów w Po- 
^nlu» al. Marcinkowskiego 1._________ K6757 
roH^L- ^wiodawstwa w Poznaniu, ul. Mar- 
i rnlf « zatrudni zaraz elektryka, palacza 
cm. Warunki do omówienia na jniej-

K6758

Pomoc domowa docho­
dząca lub stała do 2 do­
rosłych osób potrzebna. 
Aleja Wielkopolska 34.

_________HSOOg
Potrzebuję chłopaka do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie Henryk Ciemno- 
czołowski, Szelejewo, po­
wiat Żnin. H813g
Osobę znającą pracę na 
aparacie dziewiarskim za­
trudnię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11835g.________ __
Dam pracę najaparat dzie 
wiarski. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11836g.

Dnia 29 września 1960 r. zasnęła w Bogu, opa- 
rzona Sakramentami św., nasza kochana, bar- 

dofc>ra siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka,

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie, śp.

Janina Julska
z domu Kiedrowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 paździer­
nika br., 0 godzinie 10 z 
glu, ul. Kościuszki 17.

domu żałoby w Smi-

W nieutulonym 
SIOSTRY 

Śmigiel, Rakoniewice.

smutku pogrążone
I RODZINA

Leokadii 
Paterowej

w dniu 22 września br., 
oraz złożyli wyrazy 
współczucia, wieńce 
i kwiaty — składają

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

MĄZ I SYN
11882?

Kto udzieli lekcji angiel­
skiego 2 osobom według 
,,Eckersley’a”. Podać wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego , 3 
dla 11783g. ’

Motocykl MZES 250, no­
wy sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla U792g.

Samochód ,.Octavia” (Su- 
pe”) nowy lub Moskwicz 
407 kupie. Tel. 503-38 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11325g.
Kupię białą melaminę lub 
biały didi. Cynka, Poznań, 
Chudoby 15, telefon 10-64, 
_____________ 1157°?
Kupię prądnicę na piąd 
zmienny, 3-fazową od fi­
li kW, 380 v. Jan L'n- 
kowski. Bu-k, ul. Otuska
8 telefon 189.
Platformę w dobrym sta­
nie 3—5 ton kupię. Tele­
fon 521-97.

Maszynę do szycia ,,Sin­
ger” sprzedam. Godz .16— 
18. Mazowiecka 6 m. 5.

Sprzedam rower damski 
i męski wyścigowy z gwa­
rancją. Telefon 638-67

118C8g
Kołnierze z lisów niebie­
skich okazyjnie sprzedam. 
Promienista 43 m. 3.

____  11609?
Sprzedam samochód
„Gaz 3”s bardzo dobrym 
stanie 1,5 ton, cena 15.000 
zł.Lewandowski, Kościan, 
ul. Klonowa 3. HSlOg

11772g go 37.

Śpacerówkę giętą, budką, 
sprzedam. Sokoła 51 ni. 3. 
_____________________ 11819g 
Nowy samochód „Mo­
skwicz” 407 sprzedam. 
Ostrów Wlkp., Ko‘rdeckie-

H818g

Panu Docentowi Mollowi, Dyrekcji, Radzie 
Robotniczej, Pracownikom Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 2, Przedstawicielom Poznańskiego 
Zarządu Budownictwa, Przedstawicielom Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Transportu, Krew­
nym. Znajomym i Lokatorom za wieńce i kwia­
ty oraz liczny udzjał w pogrzebie mego męża, śp.

Jona Kramera
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”

składa ŻONA
11919g

Odstąpię lokal nadający 
się na handel, rzemiosło 
lub punkt usługowy, o- 
ferty Biuro Ogłoszeń* 
Świerczewskiego 3 dla 
Wi5g, _______________  
Mieszkanie 2-pokojowe z 
kimhnią. wyłączone — ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 11717g.
Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, wyłączone, w no 
wym budownictwie ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11718g.
Panienka poszukuje spie­
sznie pokoju, może być 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11722g.
Zamienię 2 mieszkania 
śródmieście I’/s pokoju, 
kuchnia, pokój, wspólne 
przynależności na mlesz 
kanie 2—3-pokojowe. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla U732g
Zamienię 2-pokoje, przed 
pokój z przynależnościa- 
mi na samodzielne 2—3-
pokoje. 
Oferty

Warunki dobre.
Biuro

Świerczewskiego 
11737g.

Ogłoszeń,
3 dla

Pracujący, uczący się 
pan spokojny poszukuje 
pokoju na 2 lata. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 117»2g.
3 pokoje z samodzielną 
kuchnią, słoneczne. I ptr. 
— zamienię z powodu cho 
roby na 2 mniejsze po­
koje z kuchnią, samodziel 
ne, nie wyżej II ptr. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
szewskiego 3 dla 11745g.

Willę jednorodzinną peł- 
nokomfortową, garaż, ca­
ła wolna Górczyn, sprze­
da poniżej kosztów bu­
dowy. Krzesiński, Swier-

Kilka hektarów ziemi z 
lasem lub bez, z planem 
parcelacyjnym koło Po­
znania sprzedam. Noskow
skiego 8 m. 117COg

czewskiego 1. U552g
Parcele pod domki jedno 
rodzinne na Warszawskim 
Osiedlu 30.000 złotych, pół 
morgowe oraz morgpwe 
w Przeźmierowie od 14.000 
zł (także na spłaty) pole­
ca Krzesiński, Swierczew
sk'ego 1. 115538
Plac budowlany w Koni-
nie sprzedam, 
mość: Kalisz,
23-79.

Wiado- 
telefon 

2042?p
Sprzedam parcele 2 060 m: 
Wiry, ulica Łęczycka 9. 
Oglądać w dniu 2. X., od
godz.. 9—16. 1l689g
Kupię rozpoczętą budo­
wę lub domek jednoro­
dzinny w Poznaniu. Ofer
ty z ceną
Biura Ogłoszeń,

kierować do
Świer­

czewskiego 3 dla 11705g.
Dorn, jednorodzinny, o-
gród owocowy, przy le- 
sie, jeziorze, blisko "Poz­
nania — sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla U731g.
Parcelę 1163 m2 przy ul. 
Winogrady — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
11734g. 
Garaż 
moście 
oddam

murowany przy 
Marchlewskiego 
w dzierżawę.

Adres wskaże Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11736g.
Parcelę pod zabudowę 
886 m2 w Kobylnicy pod
Poznaniem sprzedam.
Oferty „Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U730g.

Gospodarstwo trzy lub 
cztery hektary koło Po­
znania sprzedam. Noskow
skiego 8 m. U79jg
Sprzedam parcele budów 
lane. Luboń 4, ul. Sobie-
skiego 71. 117S9g

Garbowanie, farbowanie, 
uszlachetnianie skór ba­
ranich i innych futerko­
wych . Adam Czyż. Poz­
nań, Mokra 17a, natoż- 
niK Wronieckiej. 10402g
Szukasz dodatkowego do­
chodu? Masz zamiłowanie 
do hodowli? Pomyśl o 
mieszkaniowym chowie 
szynszyli. Informacje:
Chinchilla, Krościenko
nad Dunajcem. K6M6
Modne suknie (krój gwa­
rantowany) wykonuje w 
krótkim terminie „Femi- 
na”, Poznań, Fredry 3 
m. 7. 10862g
50 procent udziałów w 
dobrze prosperującym 
przedsiębiorstwie jest do 
odstąpienia, na zasadach 
jawnej spółki. Wymagane 
120.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11798g.

Kawaler dobrze sytuo­
wany (zamiejscowy), przy 
stojny, pozna kulturalną 
i religijną panią do lat 35. 
Fotografia mile widziana. 
Oferty Biuro Ogłoszęń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11702g.

„GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3 telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12,50 zł, kwartalnie — 37.50 zł, półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 
„Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza sie 40 proc. API -Agencja Publicystyczno- Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3, telefon 519-02.. L-7
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Ciekawy zjazd 
mleczarzy

Tak zorganizowanego zjazdu krajowego jeszcze w stolicy 
Wielkopolski nie było. Na naradę roboczą przybyła z całej 
Polski przeszło setka zootechników, instruktorów hodowla- 
no-żywieniowych spółdzielni mleczarskich, by w ciągu 
trzech dni zastanowić się nad udoskonaleniem metod wy­
chowu i żywienia krów, celem podniesienia ich produktyw­
ności. Zamiast jednak wielogodzinnej debaty i teoretycz­
nego rozważania problemu, referaty i dyskusje toczyły się 
w ośrodkach i gospodarstwach hodowlanych.

Decydujące mecze II ligi
Lech i Ohmpia grają w Poznaniu

ybliżamy się do ostatecznych rozstrzygnięć w ligach 
piłkarskich. W najbliższą sobotę i niedzielę odbędą się 

wszystkie spotkania w I lidze i w grupie południowej II li­
gi. W grupie północnej dwa mecze Zawisza — Polonia War 
szawa i Polonia Gdańsk — Unia Gorzów — zgodnie z ter 
minarzem — rozegrane zostaną 9 października.

Oryginalny ten zjazd otwo­
rzył w dniu 27 bm. zastępca 
dyrektora Okręgu Poznańskie­
go Związku Spółdzielni Mle­
czarskich — mgr Mieczysław 
Piotrowski, po czym ogólną 
charakterystykę struktury roi 
nictwa poznańskiego przedsta­
wił — mgr Zbigniew Kowal­
ski. Po krótkim przemówie­
niu wiceprezesa Zarządu Głów 
nego ZSM — inż. Mariana 
Trendoty uczestnicy udali się 
autokarami do Krzesin i Po- 
krzywna. Tam w indywidual­
nych gospodarstwach i spo­
łecznych punktach poradnic­
twa żywieniowego wysłuchali 
informacji prezesa Pozn. Spół­
dzielni Mleczarskiej — Mi­
kołaja Michalskiego oraz in­
struktora — inż. Franciszka 
Wawrzyniaka.

Drugi dzień zjazdu przebie­
gał w podobnej atmosferze 
pracy organizacyjnej w Drzon 
ku, Grabonogu i Strzelcach 
Małych w rejonie śremskiej i 
gostyńskiej spółdzielni mle­
czarskiej. Gospodarze z Drzon

Koziołkowe nagrody
wyniku dodatkowego lo- 

’ ’ sowania Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki”, które 
odbyło się 27 IX br. w świe­
tlicy Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania — rozloso­
wano niżej podane nagrody 
rzeczowe pomiędzy uczestni­
ków gier we wrześniu (w ko­
lejności podajemy nr kolektu­
ry, nr banderoli, nagrodę rze­
czową, imię i nazwisko oraz 
adres):

2 84522/III Talon wartości 1.000,— 
J. Małyszczak — Murowana 
Goślina;

17 171988 Talon wartości 1.000,— 
M. Czyżewska — Mickiewicza 
nr 27;

•3 20088/Ab. Talon wart. 1.500,— 
R. Buczkowska — Świerczew­
skiego 31;

14 3 36322 Talon wart. 1.500,— zł 
FI. Sibilski — Wspólna 12;

43 18837 Talon wartości 2.000,— zł 
Fr. Miazga — Jedn. Wojsko­
wa 1524;

50 73242/III Motocykl WFM — H. 
Grębowicz — Chwiałkowskie- 
go 11;

57 282981 Talon wartości 1.000,— 
zł — H. Kulesza — Szczęsna 7;

56 24021/III Talon wart. 2.000,— zł 
St. Małecki — Kilińskiego 6;

36 15100/III Talon wart. 1.500,— zł 
Eugeniusz Brandyk — Owsia­
na nr 16;

68 35425/III Talon wart. 2.000,— zł 
— J. Jankowska — Małeckie­
go 35;

67 14085/III Samochód „Syrena” 
— Szczepan Siemiński — Mie- 
leszyńska 6;

30 123000 Talon wart. 1.000,— zł — 
St. Dereziński — Czerwonej 
Armii nr 49;

98 6571/III Talon wart. 1.500,— zł 
— Irena Lipigórska — Pyrzyc 
ka 18;

15 66958 Talon wartości 1.000 zł — 
M. Markowski — Dzierżyń­
skiego 285;

352 110 Motocykl WFM — A. Kos- 
wenda — ul. Kantaka 5;

57 25900/Ab. Premia 500,— zł — P. 
Barczewski — Rolna 66;

78 19982/Ab. Premia 500,— zł — 
Wł. Bartkowiak — Parkowa 
nr 3a;

19 11634/Ab. Premia 500,— zł — 
St. Góźdź — Czechosłowacka 
nr 155;

86 13520/Ab. Premia 500,— zł — 
Stefan Zieliński — Grochow­
ska 46;

201 100714 Motocykl WFM — Fr. 
Wawrzynowicz —r Obra 245;

259 24042/Ab Talon wart. 1.500,— 
zł _ wł. Domalski — Mosina, 
Leszczyńska 3j

227 4940/III Talon wart. 1.000,— zł 
— st. Slebioda — Dlużyna 22;

322 10703 Talon wart. 1.000,— zł — 
I. Ersteniuk — Puszczykowo;

257 7672/III Motocykl WFM — R. 
Więcek—Sośno, pow. Ostrów;

218 169047 Talon wart. 2.000,— zł — 
A. Michałowska — Leszno 
Wlkp.;

254 6824/HI Motocykl WFM — Z. 
Wolatka — Ostrów, Wolności 
nr 6:

159 17728/Ab. Talon, wart. 1.500,— 
zł — J. Kaźmierczak — Kór­
nik, Parkowa nr 2;

125 73771 Talon wart. 1.5C0,— zł — 
J. Suchorski — Miłosław; 

ka wyróżniają się tym, że 
średnia mleczność ich krów 
kształtuje się na poziomie 
3.500 litrów od sztuki rocz- 
nie.Wieś Strzelce Małe nato­
miast cechuje wysoka produk­
cja mleka towarowego — ho­
dowcy dostarczają bowiem do 
zakładu przetwórczego po 
2.900 litrów od krowy rocznie.

Stwierdzono przy tym, że du 
żej pomocy udzielają rolnikom 
wspomniane wyżej spółdz. 
mlecz, w zakresie instrukta­
żu żywieniowego, estetyki po­
mieszczeń, budowy silosów’ 
kiszonkowych i gnojowni oraz 
w dostawie pasz treściwych i 
sprzętu pomocniczego.

W trzecim dniu zjazdu spół- 
dzielcy-mleczarze przebywali 
w PGR Nochowo i Kadzewo, 
(pow. Śrem) gdzie zwiedzili o- 
bory zarodowe. Podsumowania 
wyników’ zjazdu i lustracji te­
renowych dokonano w czwar 
tek po południu w Kórniku. 
W zjeźazie uczestniczyła rów­
nież 4-osobowa grupa mlecza­
rzy szwedzkich, (kj)

180 40939 Talon wart. 1.000,— zł — 
Kr. Oleksy — Morasko, pow. 
Poznań;

155 41469 Talon wart. 1.000,— zł — 
Ir. Prokoj — Dobieżyn, pow. 
Buk;

150 22551 Talon wart. 1.000,— zł — 
Sz. Ciesielski—Gniezno, Kru­
cza nr 5;

303 27118/Ab. Talon wart. 2.000,— 
zł — T. Wojdyński — Bochle- 
wo, pow. Konin;

160 5318/III Talon wart. 1.500,— zł 
— C. Szyc — Czerniejewo, p. 
Pobiedziska;

202 22642/Ab. Premia 500,— zł — 
,Cz. Śmiałek — Wolsztyn, 5 
Stycznia nr 58;

187 35615/Ab. Premia 500,— zł — E. 
Cachała — Szamotuły, Garn­
carska nr 9;

110 7719/Ab. Premia 500,— zł — J. 
Sufryd — Ostrzeszów, Okrzei 
nr 2;

256 17651 /Ab. Premia 500,— zł — 
Gertruda Rogowska — Magnu 
szewice;

147 31976/Ab. Premia 500,— zł — 
Fr. Kwiatkowska — Gniezno, 
ul. Żeromskiego nr 6;

114 785/Ab. Premia 500,— zt — J. 
Paszyn — Kalisz, ul. Często­
chowska nr 135.

Właściciele kuponów z wyżej wy 
mienionymi numerami banderol 
zgłoszą się po odbiór nagród w 
dniu 4 X br. o godz. 11 w Dyrek­
cji Poznańskiej Gry Liczbowej — 
„Koziołki”, Poznań, Nowy Ratusz, 
pok. 97, ul. Czerwonej Armii 80/82.

Wrzesień

30 
piątek

Imieniny
Hieronima, 

Zofii

Słońce: 
wsch. g.: 6.48 
zach. g.: 18.37

Teatry
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”
POLSKI — g. 19 „Krakowiacy i gó 

rale”
NOWY — g. 19 „Ni^ trzeba się za­

rzekać”
OPERETKA — g. 19 „Życie pary­

skie”
MARCINEK — g. 16.30 „O słonku, 

sroce i krasnoludkach”
STUDIO — g. 17.30 „Chłopcy z pla 

cu |)roni” ♦
SATYRY —g. 20 „Żona na niby”;

W WOJEWÓDZTWIE
OSTROW WLKP. — „Uczeń dia­

bła”.

Kina
APOLLO —g. 10, 12, 14, 16, 18, 20.15 

„Czarne błyskawice” (USA, 12 I.)
BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 „Krzy­

żacy” (polski, 12 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 

17.30, 20 „Chcę być gwiazdą” 
(franc., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 „Pół żartem, pół serio” (USA, 
18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Francis — muł, który mó­
wi” (USA, 14 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 „Ojciec na­
rzeczonej” (USA, 14 1.)

Spotkania z udziałem zespo­
łów poznańskich odbędą się w 
niedzielę. O godz. 11 na sta­
dionie w Dębcu Lech gra z 
Arkonią Szczecin (przedmecz 
juniorów Obra Kościan — 
— Lech o godz. 9.30).

Według informacji trenera 
Lecha — p. Henryka Czapczy 
ka ostateczny skład kolejarzy 
na ten mecz nie został jeszcze 
ustalony. Lechici dysponują w 
tej chwili 16 równorzędnymi 
zawodnikami.

Zwycięstwo nad Arkonią już 
teraz poważnie wyjaśniłoby 
ostateczną sytuację Lecha. 
Wprawdzie Arkonia nie może 
myśleć już o awansie, lecz 
Lech potrzebuje jeszcze co naj 
mniej 5 punktów (z 4 me­
czów), aby znaleźć się w roku 
przyszłym w I lidze. Przypo­
minamy, iż w pierwszej run­
dzie Lech przegrał w Szcze­
cinie 0:2.

O godz. 16 na stadionie golę 
eińskim Olimpia gościć będzie 
Calisię (przedmecz ligi junio­
rów Warta — Olimpia o godz. 
14) W Kaliszu Olimpia prze­
grała 1:2. Obecnie sytuacja dla 
Olimpii jest bardziej groźna, 
niż dla Calisii. Działacze po­
znańscy nie przewidują zmian 
w składzie, który wystąpił w 
Gdańsku przeciwko Polotói 
Według tych informacji nasi 
gwardziści grali w Gorzowie 
i Gdańsku przynajmniej po­
prawnie lecz bez przysłowio­
wego łutu szczęścia. Może tym 
razem będzie lepiej?

Warta wyjeżdża do Racibo­
rza, gdzie w niedzielę o godz 
15 rozegra mecz z tamtejszą 
Unią. Przewiduje się taki sam 
skład zespołu jak przeciwko 
Lechowi. W meczu tym ży­
czymy „Zielonym” sukcesu 
Sytuacja ich nie jest jeszczę 
beznadziejna. Każdy zdobyty 
punkt i każda bramka przy­
dać się mogą w końcowym roz 
l;czeniu. M. W.

Fołtyn - najlepszy
Sędzia główny Zivota — Ju­

gosławia powiedział po meczu 
piłkarskim Polska—Francja: 
spotkanie było bardzo cieka­
we, szybkie i fair. Z Polaków 
najlepszy był bramkarz Foł­
tyn i pomocnik Grzegorczyk, 
natomiast w drużynie francu­
skiej środkowy obrońca Ty- 
liński. (PAP)

MALTA — godz. 16, 18, 20 „Tam, 
gdzie rosną poziomki” (szwedz­
ki, 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Siedmiu złodziei” (włoski, 12 1.) 

MUZA — g. 10, 12 „Siódme niebo” 
(franc., 18 1.); godz. 15, 17.30, 20 
„Rok pierwszy” (polski, 12 1.) 

OSIEDLE — g. 15, 17.30, 20 „Pu­
łapka” (franc., 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Te­
resa Raąuin” (franc., 16 I.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 „Klucz” (ang., 16 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 „Spotkania 
w mroku” (polski, 18 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Dama 1 
perłami” (NRF, 16 1.)

WARTA — g. 17.30, 20 „Młodzi
małżonkowie” (Włoski, 18 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 „Nie­
bezpieczna przesyłka” (franc., 
14 1.) /

FOTOPLASTIKON — „Arizona” — 
„Brazylia”;

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Świadek o- 

skarżenia”; KALISZ — Stylowe: 
„Roczniak”, Syrena — „Maryna­
rzu, strzeż się!”; LESZNO — Pa­
norama: „Ludzie z 39 brygady”; 
OSTROW — Roma: „Złoty ładu­
nek”, Słońce — „Półgłówek”; 
PIŁA — Iskra: „Czarne perły”.

C»rk
CYRK „WARSZAWA” — g. 19.15 

(ul. Marchlewskiego).

Radio
PROGRAM T

6.45 — Radio, Reklama; 7.45 — 
,,Błękitna sztafeta”; 8.25 — Mu­
zyka i aktualności; 9 — Dla klas 
XI; 9.30 — Antoni Dworzak: „Kar-

W niedzielę 
X Memoriał 
im. A. Smoczyka

W najbliższą niedzielę lesz­
czyńska Unia wraz z Redak­
cją „Expressu Poznańskiego” 
organizuje doroczny wyścig o 
Memoriał im. Alfreda Smo­
czyka. Zawody rozpoczynają się 
w Lesznie o godz, 15. W Po­
znaniu bilety wstępu sprze­
dają wszystkie placówki „Or­
bisu”.

Dla przypomnienia podaje­
my nazwiska zawodników, któ 
rzy kryształowy puchar prze­
chodni zdobyli w latach ubie­
głych: 1951 — Stanisław Gla- 
piak Unia, 1952 — Marian Kuś 
nierek — Unia, 1953 — Bole­
sław Bonin Polonia, 1954 — 
Andrzej Krzesiński Unia, 1955 
— Edward Kupczyński Spar- 
ta, 1956 — Florian Kapała 
Kolejarz. W latach 1957—1959 
trzykrotnie cenne trofeum 
zdobył wychowanek J. Olej­
niczaka — Henryk Zyto.

Tak więc w dotychczaso­
wych pojedynkach memoria­
łowych żużlowcy Unii Leszno 
zaobyli puchar aż sześciokrot 
nie. (mr)

Odznaczenia dla poznaniaków
Pismo I. Logi-Sowińskiego do wyróżnionych

Podczas środowej uroczystości na Stadionie Dziesięciolecia 
Mfr Warszawie 70 olimpijczyków odznaczono złotymi, 

srebrnymi i brązowymi medalami „Za wybitne osiągnięcia 
sportowe. Wśród odznaczonych znajduje się czterech 
zawodników poznańskich. Są to jeździec Marian Babirecki 
(Ośrodek Jeździecki na Woli) oraz koszykarze Lecha: Je­
rzy Młynarczyk, Mieczysław Łopatka i Dariusz Świerczew­
ski. Wszyscy oni otrzymali brązowe medale „Za wybitne
osiągnięcia sportowe”.

Z okazji zaszczytnego od­
znaczenia Kolejowy Klub 
Sportowy Lech oraz imiennie 
trener koszykarzy Janusz Pa- 
trzykont, koszykarze Jerzy 
Młynarczyk, Mieczysław Ło­
patka i Dariusz Świerczewski 
otrzymali od przewodniczące­
go Centralnej Rady Związ­

nawał” — uwertura; 9.40 — Dla 
przedszkoli audycja słowno-muz.; 
10.10 — Koncert orkiestry PR w 
Krakowie pod dyr. S. Hasa; 10.50 
— Tysiąc szkół na Tysiąclecie; 
11.20 — Wesoły kalejdoskop mu­
zyczny; 12.10 — Muzyka ludowa 
różnych narodów; 12.45 — d. c. 
muzyki ludowej różnych narodów; 
13 — Audycja dla klas I i II; 13.20 
— Muzyka operowa; 15.10 — Au­
dycja dla młodzieży szkolnej; 15.30 
— Najpiękniejsze utwory fortepia­
nowe Roberta Schumanna; 16.30 — 
Koncert chóru R. Wr.PR pod dyr. 
E. Kajdasza; 16.50 — Melodie ta­
necznej; 17 — Przegląd filmowy; 
17.30 — Z życia ZSRR; 18.25 — Mu­
zyka rozrywkowa; 19.20 —Koncert 
orkiestry R. Ł. PR pod dyrekcją 
H Debicha; 20.30 — Śpiewa „Ma­
zowsze”; 21 — Koncert życzeń; 22 
— Orkiestry taneczne;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 16, 
18, 20, 23;

PROGRAM II (Poznań

7.15 — „Błękitna sztafeta”; 7.40 
— Przegląd praśy; 9 — Muzyka po 
ranna — zespoły lokalne; 10.55 — 
Melodie taneczne i rozrywkowe; 
12.25 — Na swojską nutę, gra ze­
spół harmonistów T. Wesołowskie­
go; 12.45 — Pieśni żartobliwe — 
śpiewa R. Sauk (bas — baryton), 
akompaniuje T. Kurczewski; 14 — 
Muzyka rozrywkowa w wykona­
niu orkiestry Reya Martina, Count 
Basie; 14.45 — Melodie filmowe; 
15.05 — Chińska muzyka ludowo; 
15.30 — Dla dzieci; 16.25 — W ryt­
mie fokstrota; 17.55 — Gra orkie­
stra dęta POW; 18.25 — Muzyka 
i aktualności; 19.05 — Melodie ta­
neczne; 19.30 — Wieczorny kon­
cert symfoniczny; 20.25 — D. c. 
koncertu; 21.40 — Muzyka tanecz­
na; 22.34 — Wiązanka melodii;

Tżakoraeia ollmpliezifkóuf

Poznań - Lublin 
w pięściarstwie

Dwie ciekawe międzymia­
stowe imprezy awizuje Po­

znański Okręgowy Związek 
Bokserski: Poznań — Lublin 
juniorów (9 października br.) 
o puchar Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Turysty­
ki oraz Poznań — Warszawa

Drużyna juniorów Pozna­
nia ma w swoim składzie 
trzech mistrzów Polski: Sio- 
dlę (Budowlani), Popiołka 
(Warta) i Wł. Jakubowskiego 
(Grunwald), (p) 

ków Zawodowych Ignacego 
Logi-Sowińskiego, pisma na­
stępującej treści:

Zajęcie przez polską ekipę 
sportową szóstego miejsca na 
XVII Igrzyskach Olimpijskich 
w Rzymie postawiło sport 
polski w czołówce światowej. 
Poważny udział w wywalcze­
niu tego sukcesu posiada sport

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 18, 23.30.

Telewizja
poznańska

18 — Film fabuł, prod. radź. — 
„Pilot odrzutowców” (od lat 10); 
19.30 — Dziennik telewizyjny (War 
szawa); 20 — „Wszechnica Telewi­
zyjna” — progr. z cyklu „Wszech 
świat w którym żyjemy” pt. 
„Różne formy energii w przyro­
dzie” (W-wa); 20.30 do 22.10—Film 
prod. radź, (od lat 14) pt. „Tania 
i jej matki”;

KATOWICKA

10 — Przegląd prasy i aktualno­
ści; 10.25 — „Skarb nie kobieta” 
— film fabuł, prod. franc., 16 1.; 
19 — Kronika kulturalna. ’

Wystawp
WYSTAWA GFtZYBOZNAWCZA 

PTF — ul. Paderewskiego 7 — 
godz. 9—18.

Dyżury pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM.

PAWŁOWA — chirurgia, interna 
— ul. Garbary nr 17, tel. 540-04; 

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfreda
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­
na 53;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 30 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

Jak już informowaliśmy, w 
środę w salach Urzędu Rady 
Ministrów w Warszawie czło­
nek Rady Państwa, przewod­
niczący Centralnej Rady Zwięz 
ków Zawodowych — Ignacy 
Loga-Sowiński i wiceprezes 
Rady Ministrów — Zenon No­
wak, dokonali dekoracji gru­
py olimpijczyków oraz trene­
rów wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Spośród dzia­
łaczy, trenerów i zawodników 
poznańskich odznaczony zo­
stał trener gimnastyki — Ber­
nard Radojewski, który otrzy­
mał Złoty Krzyż Zasługi. Na 
zdjęciu: Ignacy Loga-Sowlń- 
ski dekoruje Tadeusza Walas­
ka Krzyżem Kawalerskim Or­

deru Odrodzenia Polski.
CAF — fot. Czarnogórski

związkowy, dzięki rzetelnej 
pracy i skoordynowanym wy­
siłkom zawodników, trenerów, 
działaczy oraz federacji i klu­
bów sportowych, reprezentuj 
jących sport związkowy. i

Oceniając wysoko każdy 
indywidualny i kolektywny 
wkład pracy w tej dziedzinie, 
pragnę wyrazić w imieniu Pre 
zydium CRZZ serdeczne po- 
aziękowanie wszystkim dzia­
łaczom, którzy przyczynili się 
do tak poważnych sukcesów 
członków związkowego ruchu 
sportowego w szlachetnym 
współzawodnictwie x czołowy 
mi zawodnikami całego świa­
ta.

Ten wielki sukces nakłada 
na nasze federacje i kluby 
związkowe, na kadrę działa­
czy sportowych obowiązek 
wzmożenia wysiłków, by po­
przez pogłębioną pracę wy­
chowawczą i organizatorską, 
poprzez lepsze wykorzystanie 
środków i możliwości stworzo 
nych przez Państwo Ludowe 
zapewnić sportowi robotnicze­
mu jeszcze bardziej masowy 
zasięg oddziaływania i coraz 
większe sukcesy we wszyst­
kich dyscyplinach sportu'. Nie 
można też ustawać w wysił­
kach nad kształtowaniem wła­
ściwej postawy sportowców 
związkowych, nad rozwija­
niem- postawy odpowiadającej 
wysokiej godności sportowca 
Polski Ludowej.

W imieniu Prezydium Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych i swoim własnym 
życzę wszystkim działaczom i 
organizatorom sportu związ­
kowego dalszych sukcesów w 
pracy wychowawczej ’• szkole­
niowej nad kształtowaniem 
nowej kadry sportowej wsrod 
młodzieży robotniczej °raZ 
nad umasowieniem ku hl'-rV 
fizycznej w naszym kraju.

Kurs dla sędziów
Kolegium Sędziów Poznańskiego 

Okręgowego Związku Lekkiej Atle 
tyki organizuje kurs dla kandy­
datów na sędziów. Zgłoszenia kie­
rować można do sekretariatu 
POZLA, Poznań, pl. Kolegiacki 17, 
pok. 109, I ptr., w godz. od 10—16, 

Jtel. 82-81 • wnętrzwy 124).


